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W ę tfe rś k a  w y tw ó rn ia  k ró ló w
1 Kraków, U stycznia.

Bvły genoralissimus austrjaoki •— a.rcyksiążę 
Fryderyk, był aż do zakończenia wojny najbo
gatszym człowiekiem w Europie, kito wie zaą 
czy nie na kuli ziemskiej. Samych dóbr ziem
skich, rozrzucanych ogromnemi kluczami na 

.Śląsku, Morawach, Węgrzech, Siedmiogrodzie, 
Banacie, Chorwacji itd., mial blisko półtora mi- 
ljona morgów. Poza tern olbrzymie kapitały we 
wszystkich ncmal wielkich bankach europej
skich i kilka czy kilkanaście pałaców, wypeł
nionych, jak Alitrechtowski pałac w Wiedniu, 
bezconnemi skarbami sztuki.

Małżonka togo bogacza, aro y księżna Izabel
la, z domy Croy, jest prawdziwą »hic mulier«. 
Skąpa, chciwa władzy, ambitna zagięła odrazu 
parol na Franciszka Ferdynanda, pragnęła wsa
dzió mu jednę ze swoiich piec.iu córek na żonę. 
Kiedy jednak Franciszek .Ferdynand zamiast 
córki wziął sobie od niej n ik o g o  stopnia da
mę dworu lir. Chotekównę na małżonkę, mię
dzy pałacem Albrechta a. Belwederem zapano
wała nienawiść. Z n :ej to właśnie płynęły te in
trygi i knowania, które między starym  cesa
rzem a  następcą tronu wywołały tyle tarć, nie
ufności i wzajemnych niechęci.

 ̂Nienawiść do Franciszka Ferdynanda prze
niosła Izabella na jego bratanka Karola. O d
płacała jej za to równą monetą młoda i nie- 
mn.ej ambitna żona Karola. — Zyta. Pod jej 
wpływem, Karol zostawszy cesarzem, ode
brał  ̂zaraz dowództwo Fryderykowi. Izabella 
pieniła się z wściekłości. Gdy przeciw Zycie i 
»babom burbońskim® szła w swoim czasie silna 
agitacja nawet na ulicy wiedeńskiej, to źródło 
jej znajdowało się znowu w pałacu Albrechta.

Po upadku dynastji, Izabella przeniosła, się 
do swego pałacu w Budapeszcie. Teraz zapra
gnęła jedynego swego syna Albrechta wypro
wadzić na króla węgierskiego z wolnej elekcji. 
Z pominięciem sankcji pragmatycznej młody 
Albrecht miałby wstąpić na tron węgierski pod 
imieniem Beli IV, nawiązując wprost do dyna- 
stjiA rpadów , a nie Habsburgów'. Planowi temu 
sprzyjali pr.dotmo lu-Lcjonnliwt! y c/.ni warjaei nie
mieccy z T.udendorffern na c/z cle, ponieważ w 
razie wykonania go Habsburgowie węsri orscy 
tTacili tytuł prawny do panowania w Austrji. 
Przyłączeniu jej do Niemiec nie mogła więc ża
dna powstać stąd przeszkoda.

Dla wykonania tego planu utworzyła się na 
W ęgrzech cała part j a -  t. zw. »elckejonistów«, 
k tóra w przeciwstawieniu do legitymisiiów nie 
chciała słyszeć o Ottonie, synu Karola, lecz 
wiązała się z Albrechtem. Podobno sam naczel
nik państwa, Ilorthy, nie był obcym temu 
planowi. Kupić miano jogo sympatję i poparcie 
obietnicą tytułu książęcego i odpowiednio in
tratny cli dóbr. To też kiedy Karol po raz drugi 
podjął próbę zamachu na Węgrzech w colu od
zyskania tronu i w tym .celu przy lecia ł na aero
planie ze Szwa.jcarji wraz z żoną, lTortby właś
nie pod naciskiem Izabelli wystawił przeciw  
niemu wojska pod Budapesztem, a potem wy
la ł  go w ręce komisarzy koalicyjnych.

Cala sprawa rozbijała się tylko o jeden szkiF 
pul. Był nim brak pieniędzy, bez których tru-

strem państw sukcesyjnych: Rumunji, Jugosła- 
wji, Czechosłowacji i Polski. Dopływ więc do
chodów z tycłi dóbr w znacznej mierze ustal.

W tym stanie rzeczy partja  elekcjonistów 
wpadła na oryginalny sposób znalezienia środ
ków pieniężnych dla odbudowania dumnej dy- 
nastji Arpadów. Postanowiono miano wicie na 
wielką skalę fałszować pieniądze zagraniczne, 
szczególniej franki francuskie. Różni znakomici 
mężowie i wielcy arystokraci węgierscy podjęli 
się ryzykownego ale też i lukratywnego zadania 
wywożenia tych pro d u k tó w  grafiki wigierskiej 
zagranicę i wymieniania ich po bankach na au
tentyczne pieniądze

I gdyby nie skąpstwo księcia Ludwika Win- 
dischgraetza, który objął kierownictwo całego 
przedsiębiorstwa, prowadząc je tak  samo zręcz
nie, jak za czasów Karola prowadził sprawę a- 
prowizacji monarchji, kto wie, czy na tym fun
damencie fałszowanych not tysiącfrankowych 
nie byłoby się udało odbudowanie starożytnego

gogsze egzemplarze mogą puszczać w obieg lo
kaje i inne mizeraki. ' r ,v  ‘

Lecz na tem właśnie wsypali się fałszerze wę
gierscy. Schwytano jeden taki falsyfikat, gdy 
chciała go zmieniać córka lokaja księcia pana z 
Sarosz Pataku. Po nitce zaś rychło dotarto do 
kłębka. I dzisiaj od skandalu budapeszteńskiego 
aż huczy cala Europa. < ' -•

Idea monarchiczna mu swoich zwolenników 
wszędzie. Już nietylko różni arystokraci, k tó
rzy  dobrze rozumieją, o co im chodzi, ale nawet 
różni mnieij lub więcej katoliccy tróże, którzy 
wogóle nic nie rozumieją, gotowi są przysięgać 
n a  to, że narody potrzebują tylko porobić sobie 
królów, aby im wszystko zaczęło iść jak z 
płatka.

Może historja bankructw a wigierskiej wy
tworni królów i dynastów przekona ich, że dc- 
bit wspolczGSRft Di© sprzyja. 10j hodowli. Nie
chaj się tylko zastanowią, żc mało co brako
wało, aby fałszerze obwołali Al
brechta, syna Izabelli, królem węgierskim oczy
wiście »z laski bożej*:. I jakby to było wyglą
dało, gdyby sprawa wykryją się już po tem

tr„m , Arpadów. Ale

» : >  *  policja WleiidersŁa
“ f e t o w a ć  t a l i e  i mniej ndane. A w nie » ™ « 1  na trop « * * * * « -

g w oj ej książęcej głowie rozumował, ze tak.el

©M ® II, FrytM prusKl i MPRdit baaarsKi 0 spNm
fałszerzami :

(1’olefonem od naszego korespondenta).

duo było budzić dostr 
miloś 
dów..

 itecznie silny entuzjazm i
miłość dla przyszłego władcy i potomka Arpa-, - __J M. W/1UI

Mimo niebywałego skąpstwa, rnużeby 
Izabella była nawet na ten cel zdecydowała się 
własny mieszek rozwiązać, ale cztery piąte ma
jątków jej męża znajdują się, na podstawie po
stanowień traktatów  pokojowych, pod sok we-1

Warszawa, 9 stycznia. Z Paryża donoszą:
»Marin« podaje sensacyjne rewelacje na tem at 
fałszowania banknotów na Węgrzech. Wedle 
tych informacyj o fałszowaniu był poinformo
wany Wilhelm II., a ponadto aicyksiążę Al
brecht, następca tronu niemieckiego Fryderyk i 
książę Ruprecht bawarski ułożyli plan podziału 
Austrji międay Bawarję a Rzeszę, na wypadek 
gdyby plan powzięty łącznie z fałszowaniem 
banknotów powiódł się. i

S a s M in a  zeznania sekretarza
K s. C ^ I n d f s e f ig r u e f z ^ " ~

W iedeń , 9 s ty c zn ia  (PA T ). »N. F r. P rosse« 
donosi z Budapesztu: W związku z aferą fał
szywych tysiącfra.ukówck wyłoniło się podejrzo 
nie, że ks. Windischgraetz pozostawał w stycz
ności z fałszerzami banknotów braćmi Friedlen 
derami w Debreczynie. Przed kilku miesiącami 
zostali oni aresztowani pcil zarzutem fałszów a 
nia banknotów koronowych. Stwierdzono, że 
ks. Windishcgraetz odwiedzał kilkakrotnie oj
ca aresztowanych Friedienderów, cudotwórcę 
w miejscowości Olaszliszka, oddalonej o 20 
kim. od zamku W indischgraetza w Saroszpa- 
taku.

»Vilag« donosi, że sekretarz W indischgraetza 
Raba, kiedy bawił w Niemczech, celem zaku
pienia p ap ie ru  na banknoty, wszedł w stosunki 
z radykałami prawicowymi w Bawarji. W taje
mniczył icli w zam iar fałszowania bank non ów.
W swojetn zeznaniu przyznał Raba ten Fakt i 
dodał, że wszystkie czynniki w Niemczech z 
którymi konferował, wiedziały już o planowa- 
nein fałszerstwie.

Wiedeń, 9 stycznia (AW). Niektóre tutejsze 
dzienniki notują dziś w sprawie fałszerstwa 
francuskich banknotów dwa ważne fakty. —
Pierwszy to zupełne przyznanie się do winy 
technicznego kierownika państwowego instytu- j prokuratorji, zas 
tu kartograficznego, drugi zaś zarządzenia j cą.

władz przeciwko dalszej działalności Związku 
społecznych stowarzyszeń, na czele którego 
stał książę Ałbrecht.

Na podstawie zarządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zostały biura Związku zamknię
te, a  akta i listy z biura a r c y k s ię c ia  skonfisko
wane.

»Stunde« twierdzi, że rząd węgierski daje 
przez to do zrozumienia, gdzie znajduje się o- 
gnisko tej afery. Zarządzenia rządu są waż
nym aktem politycznym,'bo rząd manifestuje 
przez nie zamiar poiożejtia kresu machinacjom 
arcyksięcia. »Stunde® dowiaduje się, że po ze
braniu się parlamentu opozycja wystąpi z wnio- 
wa-T.™ • w y d a l e n i a  a r c y k s .  A l b r e c h t a  z  k r a j u ,
,  t e S °  a g i t a c j a  j e s t  n l e l t e z p ' c c z n ą  t l l a
k o \u i porządku. -----

po-

poltktega
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Budapeszt, 9 stycznia. W czoraj przesluehiwa 
nv by i biskup połowy aumji węgierskiej Zerira- 
vez, który przyznał się, że wiedział o planach 
Windischgraetza i sympatyzował z polityczne- 
nii celami jego grup, lecz gdy 3j<> dowiedział ja 
kiemi środkami zamierzają dojść do celu od
mówił wzięcia udziału w pianach.

Wedle obiegających pog!0sek rząd węgierski 
zamierza^ skonfiskować m ajątek prezydenta po- 
Iieji i księcia W nidisch^racKz^

m m  estwe aktńtme
Budapeszt, 9 stycznia (FAT). Kommiikat u- 

rzedowy donosi, ze śledztwo początkowe w 
sprawne fałszerstwa len k ó w  zostało ukończo-

dujt

Zerwanie stosunków dyplomatticznyclt 
miedzy Francja i Węgrami?
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 9 stycznia. » Petit Journal® donosi, że 
między Francją a Węgrami zostały faktycznie 
zerwane stosunki dyplomatyczne. Poseł fran
cuski w Budapeszcie i węgierski w Paryżu niej 
wrócą na swe stanowiska przed zadowalając om
rozwiązaniem afery./ k

Paszukiwnnin zn htłszywemi 
banknotami

Berlin, 9 stycznia (PAT). »Berliner Tage- 
blatt« dowiaduje się, że w związku z aferą fał
szerzy franków na Węgrzech wysłano francu
skich urzędników policyjnych do okręgu Ruh- 
ry i do Nadrenji celem czynienia poszukiwań 
za fałszywemu tysiącfrankówkami.

Majątek ks. Windischgratza
Dzienniki wiedeńskie przynoszą interesujące 

szczegóły o m ajątku ks. Windischgraetza, bo
hatera afery fal szerokiej w- Budapeszcie. I tak 
ks. W. posiada dobra w komitacie Saropatak o 
obszarze 8.300 morgów, z czego 1.000 morgów 
przypada na plantacje wina tokajskiego. Po
nadto byl jedynym spadkobiercą z górą ośm- 
dziesięcioletniego ks. Alfreda W indisbegraetza 
ordynata dóbr tachowskich w Czeclioslowracji, 
o obszarze 20.000 hektarów, w tem wiele fa
bryk. Długi ks'ęcia wynoszą 18 miljardów ko
ron wigierskich t. j. 250.000 dolarów. Żona je
go, z domu hrabianka Szechenyi jest właści
cielką dóbr o obszarze 40.000 morgów'. Ks. 
Windischgractz już dwra lata temu znajihjwai 
się w trudnych warunkach finansowych, wów
czas przyszedł mu jednak z pomocą wigierski 
bank ziemski. We wrześniu roku ubiegłego s ta 
rał się ks. W. o kredyt w Wiedniu. Jego za
stępca prawny w ystarał się o kredyt w Ilolan- 
dji, gdy jednak bankierzy zażądali jako gwa
rancji eksploatacji lasów — ks. się nie zgodził. 
Podobnie było z inną grupą bankową, która 
zażądała w' zastaw kosztowności rodzinnych, 
srebra stołowego i innych drogocennych pamią
tek familijnych. Ostatecznie dostał miljard od 
bankierów paryskich, z czego 700 miijenów 
wydal na za płaceni o dl n^ów karcianych.

JA K A  K A RA  G R O Zr FA ŁSZER ZO M  
BA NKNO TÓW .

Y»ęgierski kodeks karny przewiduje w' para
grafie 200 za wyrabianie krajowych lub zagra 
nicznych pieniędzy karę 5 do 10 lat więzienia. 
Ta sama kara przewidziana jest dla tych, któ
rzy puszczają w obieg fałszywe pieniądze. W 
pierwszym wypadku kara dosięgłaby ks. Win- 
disehgraetza, jako tego, który zamawiał fał
szywe banknot)\ W drugim wypadku kara do
sięgłaby szefa policji Nadossyego.

PSY n a jlep sze  d o sin reza  ty lk o  tirrn a

(dawniej „Fuchsuv Psinec“)
Teł e lo n  3763.

Żąda;cie prospektów Nr Z — nailense 
referenc e do dyspozycji. 2127

. Obwinionych jest 24 osób, 
je się w więzieniu policyjniu

z tego 14 znaj- 
- yjnom, 6 w więzieniu 

osoby znajdują się zagrani-

E i J u g o s S a w f i
(Dwie miary dwu wyznań. — Objazdy i mowy 
St. Radieza. — Milczen:e Pasicza. — Rozkład 
stronnictwa radykalnego. — Potrzeba odnowy 
rządu. — Trudności finansowe. — Klęski ele
mentarne. — Faworyzowanie Serbji na szkodę 

innych krajów.
Nie załatwione dotąd nieporozumienie mię

dzy W atykanem a rządem jugosłowiańskim w 
sprawie instytutu św. Hieronima odbiło się i na 
stosunku rządu do episkopatu katolickiego: ze

brani w Belgradzie arcybiskupi i biskupi jugo
słowiańscy chcieli się osobiście porozumieć z 
min. wyznań w sprawie pobrzeb kościoła ka
tolickiego; minister przyjął ich p ie rw szy  raz 
bardzo krótko, wymawiając się powołaniem do 
króla, a drugi raz na wyznaczoną godzinę nie 
przyszedł i więcej biskupów nie przyjął. To u- 
bliżenie dostojnikom kościoła tem więcej do
tknęło interesowanych, że niebawem od byl «5e 
zjazd bardzo liczny episkopatu prawosławm-gu 
w Belgradzie, a w jego obradach minister wy
znań brał czynny udział i z biskupami szcze
gółowo omawiał potrzeby ich wyznania. A więc 
dwie bardzo nierówne miary...

Czyżby rząd jugosłowiański miał zamiar za
prowadzić panujące wyznanie prawosławne i 
wywołać >Kulturkampf« jakiego dotąd nie by
ło? Czy zdaje sobie sprawrę z tego, że ubliżenie 
dostojnikom kościoła jest ubliżeniem wszyst
kim należącym do tego wyznania, i że sprawy 
tego rodzaju zaogniają stosunki i psują je na 
długo?

Z pomiędzy ministrów odznacza się nowy mi
nister oświaty St. Radiez niezwykłą ruchliwo
ścią. Dziś tu, jutro tam, a wszędzie wygłasza 
mniej lub wńęeej polityczne mowy, w których 
stronnictwa i dzienniki nieprzychylne podchwy
tują każ.dą usterkę i roztrąbiają po całym świę
cie. O ile polityka jego polega na wychwala
niu króla i budzeniu wielkich nadziei w sku
teczność pracy skoalizowanych stronnictw': ra
dykalnego serbskiego i włościańskiego chor
wackiego — szkody z tej frazesologji by<Snia 
może; gorzej jest, kiedy minister oświaty wy
stępuje z kry tyką podwładnych sobie in s ty u - 
cyj (np. wydziału prawnego w' Subosticy) albo 
rozwija swoje plany zreformowania uniwersy
tetów, bo wywołuje natychm iast odruchy opo
zycyjne, wiece, zebrania, protesty itp., co mu 
niewątpliwie urzędowania i przeprowadzenia re
form (może i potrzebnych) nie ułatwi.

Tylko s,mry Pasiez milczy. Prawda, że w 
nim  choroba, w' tym wieku niebezpieczna, n u r
tu je  j zm usza do sied zen ia  w  dom u, ale też 
czuć, że s iln e j je g o  ręki brak, bo w stronnic
twie radykałnem co chwila wybuchają nieporo
zumienia i niesnaski. Po cichu ustąpił minister 
komunikacji Radojewdez; mówdono i o innych 
osobach, które miały złożyć teki rządowe, "ale 
wszystko Pasicz wstrzymał, aż do sw'ego po
wrotu z kuracyjnej wycieczki do C aw tat (na
południe od Duhrowmika w' Dalmacji).

Tymczasem rozpoczęły się najpierw w komi
sji budżetowej i potem w skupsztynie obrady 
nad budżetem r. 1926 i to w chwili strasz
nych powodzi, jakie nawiedziły SlowTenję, Chor
wację a częściow'0  i Serbję. Trudności istnie
jące już poprzednio zwiększyły się przez po
trzebę pomocy tym okolicom, któro dotknęły
klęski elementarne. Przytem rozdziału kwot in
westycyjnych dokonał rząd z takiem niebywa- 
lem faworyzowaniem Serbji, że np. z 200 mi- 
łjonów dyn a rów na nowe drogi, mosty, budyn
ki wyznaczano dla Słowenji (Kraina, Karyntja 
połudn., Styrja połud.) tylko 2 miljony, chociaż. 
Slowenja płaci 1/6 wszystkich podatków. 
To obciążenie podatkowre Słowieńców wystąpi 
jeszcze wyraźniej, kiedy się wyszczególni, że 
w Serbji podatków bezpośrednie!] wypadu  na 
glewę dyn. 60, w SIowrenji —  IGO! Takie jest

Obrazki z życia J
w Rosił s©n£@diiei:

Przekład z francuskiego przez M. H.

(Ciąg dalsjy). &
Skoro wam już raz mówiłem, żo jesteście 

zaaresztowana. W aszą dziewczynkę zabiorą do 
przytułku i tam będą dbać o nią, a  jeśli nio 
chcecie, to może pójść z wami do więzienia.

Po tych słowach szef czekistów pognał nas 
przed sobą. do więzienia ezerezwyczajki. Oto
czeni żołnierzami przechodziliśmy -przoz ulice 
miasta, a każdy na nasz widok uciekał, k ryjąc 
się w bramach i dziedzińcach domów... Na pla
cu targowym staro kobiety, patrząc na nas, 
żegnały się trwożnie. Dotarliśmy wreszcie do 
pałacu księcia Koguszcwa, w którego salonach 
obiadowa! trybunał ezerezwyczajki. Stały tam 
piękne meble, w stylu Ludwika XV, a na ścia
nach wisiały stare obrazy, w ciężkich złoconych 
ramach. Po zapisaniu naszych nazwisk, miejsca 
urodzenia i t. p. sprowadzono nas na dół, <lo 
Uawnych piwnie, służących obecnie za więzie
nie. Schodziliśmy po schodach śliskich i chwiejnych.

Tymczasem noc już zapadła i w piwnicy by
ło zupełnie ciemno. Na pryczach d r e w n ia n y c h ,  
używanych zamiast łóżek, śledzia!'» okm.o 30 
kobiet, przytulonych do siebie... N a nasz wi
dok wszystkie prawie z miejsc się zerwały i tło

cząc się wkoło nas poczęły chciwie rozpytywać 
o, powód naszego uwięzienia. Biedna krawcowa 
nie przestawała jęczeć i wyrzekać, aż Tirów, 
obiecał jej przyprowadzić córeczkę.

— Jestem  tylko świadkiem — wołała gło
śno — świadkiem byłam, i tak mnie zabrali!

— Aglae i Tania znalazły między więźniami 
4 daw ne koleżanki ze szkół, wszystkie prawie 
z bogatych lub szlacheckich rodzin. Jedna 
z nich byia żoną inżyniera, znajdującego się 
już poza granicami kraju  3 pozostałe były je
szcze studentkami.

—  Wy tutaj? A nikt nie wiedział, co się
z wami stało.

—  N ależym y do paufji menszewików, więc 
zapewne nas roi§t.rzełają.

Noc zapadła coraz głębsza, a ciężkie powie
trze więzienne rozdzierały od czasu do czasu 
głuche jęki. Jakaś była, złodziejka powtarzała 
co chwilę:

— Wielki Boże, Ojcze Niebieski, ileż to do
brych osób siedzi teraz w więzieniu; panny To- 
rowskie, hrabina Anncnkow! I tyle, tyle in
nych. wszystkie ja  znam dobrze... Tak, ja je
stem złodziejka, więc- wiem dlaczego mnie zam
knęli — ale one przecież są niewinne...

Około 11 w nocy, rozbudziły nas z ocięża
łego półsnu ciężkie kroki. Kilku czekislów 
w otoczeniu żołnierzy weszło do piwnicy. Po
częli wołać więźniów po imieniu.

—  Obywatelki Worowskie, Ivanow, Kras- 
sow, byia łir. Annenkow, obywatelko Sibulska- 
ja  — wstawajcie!

Te wszystkie, których nazwy by]y wywoła
ne, powstały z miejsc cale drżąco 

—- Co się stało? — pytały ,.
— Będziecie przeniesione •

nia. ,, d0 mn°SO więzie-
Wśzystkie razem krzyknęły.
'— To nieprawda, będziemy' .
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czok
■ Ten, który wydawał się starszym 
zekistów, oświadczył po chwili wał

u z pośród 
wahania:

7 wyjątkiem towarzyszki Annenkow, -te
• 'd  was któro s-ę zgodzą poślubić jedne-

1 P°*r,?.LvcU: towarzyszów, będą ułaskawione, go z nas.y^

Wyprowadzono ją wraz z hr. Anncnkow. Na 
progu jeszcze raz odwróciły się ku nam.

— Żegnajcie, rzekły...
W kilka chwil potem odgłos dwócli strzałów' 

rozdarł powietrze.
— Już po wszystkiemu rzekł jeden z dozor

ców.
Zrobiłyśmy znak krzyża, my, i obecne zło 

dziejki również. Niech im Bóg da wieczne od- 
pocznieniie w Królestwie sprawiedliwych, — 
szepnęła jedna z nich.

Płakałyśm y wszystkie, nikt już nie mógł za
snąć, przy najmniejszym hałasie z zewnątrz

o mojem uwięzieniu, otrzymała zezwolenie od 
Timoszki by mnie odwiedzić i przynieść mi nie
co pożywienia: białego cbleba, mleka, jaj i go
rącej zbożowrej kawy.

—  Uwolnią was w krótce — zaczęła innie po
cieszać. Pułkownik Kir!Uri jest zrozpaczony po
prosili, zrobił wczoraj scenę komisarzowi, k tó 
ry W'as aresztował, a ja też nudzę, się bez was... 
Przytem czułam się spokojniejszą, gdy byliście

pod warunk em oczjwise o, że zostaną d o b re ^ C m n tn  dr? nie wstrząsało... Może za- 
nu komuiustkami! -  Są tu taj towarzysze k tJ  o °a a ° rej 2 pośród 1 teraz po nią
rzy wyrazili zycztfme poślubienia n iektórych1 m - Ł i  ^  k'"'>ra-? I  każda oczywiście
z obywatelek, skazanych na śmierć I * a 0 sobie-

Jeden młody czokista zbliżył się do’ nani I v i . L  Zad",ch. b>’{ ei'ężki w  tej piwnicy, jakby j 
ncw: P | u  zamkniętym grobowcu... Przez noc całą do-

_— Wyjdźcie za mn;e, a będziecie uratowa- rowych ni*S sucbjr trz£lsk wj-strzalów rewolwe-

—  Mam pi-zecież męża. żyjącego! ^  dziedzińcu więziennym, pod osłoną nocy,
— To się rozwiedziecie. Wasz mąż ,Vc( moTrdowano skazanych...

„biały", służy Wranglowi... No, decydujcie siei stara  kobieta rzekła: .<j -— Teraz tu taj ludzi zabijają, nie wolno już
rozstrzeliwać publicznie na cmentarzu jak
kilka dni temu... W szystko odbywa się na pen

prędko!
Mioda kobieta podała rękę czekiście
2al mi jej było. Mieć duszę tak płytka i t a k 'a T - “  ..........-i"

szalenie być przywiązaną do życia! ezerezwyczajki.
ny Krassow, w'szystlde zgodziiy się poślubić

S n ^ Vczh!!nikaM  ™ S b y  ^  m icfię krędĆ’ °SarnIalaniż należeć do innego... 7 J ^ ‘̂ c ,  mme poproś tu rozpacz... Szczęściem, w ciągu
(następnego dnia, Dar ja  Ivanowna, uprzedzona

ó t ,
. ; h.C

i  ki

zemną:
W końcu  prosiła mnie, bym podz;elila przy

niesione przez nią zapiasy z pannami Torow- 
skienii, gdyż część była , dla nich przeznaczo
ną przez p. Petrowskiego.

— Ale wiecie — dodała —- że Torowsky 
i jego żona też są uwięzieni, ale w- innym wię
zieniu, by nie mogli porozumiewać, się z dzie
ćmi. Oni będą z pewnością rozstrzelani, ich wi-. 
na jest bardzo ciężka: on jest oskarżony o roz
maite niepewme spekulacje finansowe, a  ona, 
że wiele cennych rzeczy u siebie chowała... Mo
żecie sobie wystawie, że wszyscy czekiści, k tó
rzy stąd  pochodzą, wiedzą dobrze, że Torowr- 
scy mieli u siebie mnóstwo pięknych rzeczy.

Wiecznie to jedno skw o „rzeczy" pow tarza
jące się nieustannie w ustach Da.rji Ivanow- 
nej — to słowo bardziej dla niej cenne — ni- 
żli słowo „życie".

Dzień minął spokojnie — długi, posępny 
dzień. Pod wieczór Tania została wywołana.

— Ktoś przyszedł was odwiedzić — rzekł 
do niej dozorca.

(C. d. n.)
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sprawiedliwe traktor, anie bratnich plemion, 
które się połączyły w jedną 'Jugosławią, ma
rząc o wielkim rozwoju narodowym, kultural
nym i przemysłowym. Centralizm serbski oka
zał się gorszym od centralizmu madziarskiego 
i austrjaekiego, i mimo ^porozumienia*, z któ
rego się Slowieńcy śmieją, jest .ciągle fawory
zowanie Belgradu i Serbji. Inne kiraje uważa 
się za podbite, czy okupowane... , (Prz.)

Prznmusccaa parcelacja a  r. 19Z6
Z W a r s z a w y  donoszą:
U kazało się rozporządzenie R ady ministrów 

o ustalaniu  na rok 1926 wykazu imiennego irieru- 
chom ośd, podlegających w ykupowi przymusowe
mu, przewidzianemu w artyku le  19 usta.wy z dnia 
28 grudnia 1925 roku o w ykonaniu reformy rolnej

A rtykuł 11 te j ustaw y stanowił — jak  wiado
mo — że corocznie ma być rozparcelowane 200 ty 
sięcy ha ziemi, przy ozem właścicielom poeoetawio- 
no możność dla rozparcelowania oznaczonej dla 
każdego powiatu ilości ziemi przez m inistra refoirm 
rolnych, dokonyw ania parcelacji prywatnej.

0  ile ten kontyngent roazny nie byłby rozparce
low any w danym roku dobrowolnie, wówczas mi
n is te r re fo m  rolnych na podstawie artyku łu  19 tej 
że ustawy m a ustalić w ram ach planu pareelacyj- 
nego wykaz imienny tych m ajątków , k tóre podle
gają przymusowemu wykupowi .W ykaz ten miał 
być w tym  roku ogłoszony 10 bm. Poniew aż je
dnak ustaw a o wykonaniu reform y rolnej nie we
szła w życie w roku 1925, przeto oznaczono ilość 
ziemi, podlegającej przymusowemu wykupowi w 
drodze kompromisu, na 50 tysięcy ha.

W edług ogłoszonego w ykazu imiennego, n a  ob
szarze ttirytorjalnym  okręgowego Urzędu ziemskie 
go  w Lublinie, przypada na parcelację 4.675 ha, 
u a  terenie 0 . U. Z. w Piotrkowie 1.200 ha, w Kiel
cach 2.560 ha, w Krakowie ogółem 5.000 ha (sraze 
gółow y wykaz podajemy poniżej), we Lwowie 
ogółem 8.315 ha, w Wilnie ogółem 4.510 ha, w Gro 
dnie 4.200 ha, w Brześciu Litewskim 2.900 ha, w 
Lucku ogółem 4.000 ha, w Poznaniu ogółem 4.430 
ha, m. i. 1.450 ha z m ajątku księcia Turn-Taxis, 
750 ha z m ajątku Birona v. Kurland, 400 ha z ma
ją Iku Wilhelma v. Hardz, 400 ha hr. Stolberg-Wer- 
nigerode, wreszcie w Grudziądzu 7.300 ba.

Na obszarze właściwości tenytorjalnej okręgowe 
go  Urzędu ziemskiego w Krakowie przypada 36 
nieruchomości ziemskich do parcelacji.

W  tern w powiecie: Jarosław : 300 ha, należą
cych do A dam a i W itolda Czartoryskich, 100 ha 
Szem bekowej K lem entyny.

Pow iat Mościska: 100 ha z m ajątku Orzechow
skiego Bolesława pow iat Ruda: 100 ha z m ajątku 
Lamckoroóskicłi Adeli i Karoliny, 100 ha z m ająt
k u  Stanisław a Bała, 100 ha M ieczysława Lewic
kiego, 100 ha M achlatygera.

P ow iat Tarnobrzeg: 200 h a  z m ajątku Zdzisława 
Tarnow skiego, 100 ha Seweryna Dolańskiego, 150 
h a  Jerzego  Lubomirskiego, 100 ha S tanisław a Do
lańskiego, 50 h a  Jama Goetra-Okocimski ego.

Pow iat D ąbrowa: 100 ha, należących do Ja n a  
F ranciszka Konopki, 100 ha Eleonory Lubomir- 
skiej, 100 ha Rom ana Sanguszki.

Pow iat Kolbuszowa: 150 ba Jorzego Tyszkiewi
cza. i

P ow iat Łańcut: 150 ha A lfreda Potockiego.
P ow iat Nisko: 150 ha M aksymiliana Frackcgo, 

100 ha lljoronim a Tarnow skiego, 1 0 0 'ha Ja n a  G6- 
tza-Okocimskiego, 100 ha z m ajątku fundacji im. 
Antoniego Hallera.

Pow iat Przemyśl: 200 ha Leona Sapiehy.
Pow iat Przew orsk: 100 ha A ndrzeja L ubom ir

skiego, 50 ha M arjana W itolda Kcllermana.
Pow iat Ropczyce: 100 ha Rogera i Edw arda R a

czyńskich, 100 h a  Zofji Tarnow skiej.
Pow iat: Sanok: 150 ha ordynacji Czartoryskich.
P ow iat Bochnia: 100 ha Szytnoua Pasławskiego, 

50 ha Zdzisława W łodka.
P ow ia t K raków : 50 ha K rystyny Potockiej,

50 h a  Hjeronim a Radziwiłła
Pow iat Nowy Sącz: 75 ha Joanny  Stadmokmj.
P ow ia t Sambor: 200 lyi S tanisław a Sozańskiego.
Pow iat W ieliczka; 75 ha Stanisław a Lansz-Nie- 

drzielśkiego.
P ow iat Tarnów : 1.000 ha Rom ana Sanguszki, 

i N a obszarze właściwości terytorjainej okręgo
w ego Urzędu ziemskiego we Lwowie.

W  powiecie: Buczacz: 37 ha A leksandra Giue- 
■wosza, 34 ha W łodzimierza dońsk iego .

Pow iat Czoitków: 900 ha A ntoniego LanckoToń- 
skiego, 93 ha E dw arda Niezawid:owskiego-Weiss- 
maita.

P ow iat Lwów: 83 ha Michała i  Grzegorza Ter lec
kich. i

P ow iat Podhajce: 164 ha Stankdaiwa Galew
skiego.

Pow iat Przem yślany: 685 ha A lfreda PottGKie- 
go, 130 ha Franciszki Potulickiej.

Pow iat Kawa Ruska: 100 ha Paw ła Sapiehy.
Powiat Skałaf; 200 hą Aleksandry Fedorowi

czów ej.
Pow iat śn ia tyn : 108 ha Grzegorza Jakóbowicza.
P ow iat Tarnopol: 150 ha Mairji Mibrowskiej, 300 

ha A rtu ra  Kazim ierza Potockiego.
Pow tai Złoczów: 200 ha należących do Leona

R ottenberga, Ozjasza Pip er; boi ga i Aro na Rajipa- 
porta, 115 ha Leoua F rancoza i Gustawa Weta- 
felda.

.. Porządek obrad zebrania: 1) Przemówienie 
prezesa Akademji Umiejętności w  Krakowie, 
prof. dra Jana Rozwadowskiego, prezesa 3>Tym
czasowego Zarządu Kom itetu«. 2) Podanie do 
wiadomości głównych punktów statutu. 3) 
Przyjęcie rezolucji.

Ze względu na ważność sprawy, tyczącej się 
odrodzenia gospodarczego naszej Ojczyzny i 
poparcia akcji, k tóra ogarnęła już całą Polskę, 
spodziewamy się, że nie braknie żadnego repre 
zentanta poważniejszego stowarzyszenia, które 
znajdują się na terenie miasta Krakowa.

K R O N I K A
*  -  -  -9

Kraków, 9 stycznia. 
U rząd d la  z w a lc z a n ia  s p e k u la c j i

W najbliższych dniach ma być utworzony w Kra 
ko wie specjalny oddział dla zwalozaam s-pekulacji 
i badania kalkulacji ceu towarów'. Kompetencje te
go oddziału zostaną prawdopodobnie rozszerzone 
poza. Krakowem i województwem krakowskiem 
też Da nadgraniczne terytorjum górnośląskie. Od
dział śledc-zy do walki ze spekulacją miałby być 
zorganizowany na wzór dawnej brygady wywia
dowczej, jednak urzędnicy pozostawaliby na eta
cie ministerstwa skarbu. -

A fera  b a n k o w a  w  K r a k o w ie
Sędzia śledczy dr Pelczar, prowadzący śledz

two w sprawie aresztowanych b. dyrektorów 
Polskiego Banku Przemysłowego w Krakowie, 
odbył wczoraj konferencję z prokuratorem  
Gniewoszem, poczem udał się do Banku Prze
mysłowego, skąd zabrał księgi i ak ta z lat 
1920—24, w którym to czasie aresztowany dyr. 
Filippi pełnił funkcje dyrektora tego banku. — 
Księgi zostaną oddane do zbadania rzeczoznaw
com, celem uzyskania fachowej opinji co do 
sposobu kontowań zaszłości bankowych.

Wyniki dotychczasowych dochodzeń stwier
dzają, że afera sięga do Warszawy.

Bawiący, jak wiadomo w Krakowie delegat 
min. skarbu p. Makowski, k tóry  jest inspekto
rem banków, posiadających gwarancję skarbu 
państwa, prowadzi wywiady w sprawie szkód 
Polskiego Banku Przemysłowego spowodowa
nych nadużyciami pp. Filippiego, W ilińskiego i 
Winiarza.

Delegat zabawi w Krak-owie jeszcze kilka 
dni, poczem wróci do W arszawy i złoży spra
wozdanie ministrowi skarbu.

S en sacyjn a  a fera  fu trzan a
Właściciele wielkich składów futrzanych przy

u p. Zygm unt M aywałt zapisał się ea»icizy tal? 
w amałacn krakow skiej R ady miejskiej, jako w y
trawmy znaw ca spraw  tecłuiAcanyoh, a  zw layci/a 
komumś!kac.yjnjreb, k tórych, jako  inżynier, był za
wodowym znawcą. Jego  w ytraw ny sąd  i szczera 
chęć służ on La. m iastu, były zawsze w Radzie wyso
ko  cenione. Spokój i pogoda umysłu, zacn-ość cha
rakteru  i tow arzyskie przym ioty, zjednały Mu po ■ 
wszeclmą syiapaitję i szacunek. v

Polskie Stronnictw o dem okratyczne traci w 
Zmarłym, k tó ry  w Radzie miejskiej należał do 
klubu tego stronnictw a, w ypróbow anego przyja
ciela i zwolennika. X iesjkx1 aiewany zgon ś. p. Zy
gm unta M aywnłta wywoła też w pierwszej Iinji w 
sferacłi dem okratyoznyoli naszego m iasta szczery 
żal.

W yprow adzenie zwłok z domu żałoby przy uli
cy Urzędniczej 1. 32 a a  cm entarz rakowicki o ibę- 
d iie sdę w poniedziałek, 11 bm., 1 o godzinie 11 
przed południem.

„PROSFORA« DLA ŻOŁNIERZY obrządku gr.- 
katolickiego odbyła się 6 bm. w  Domu Żołnierza 
Polskiego przy uiicy Mogilskiej w Krak-o-wie skara
niem kom itetu  obywatelskiego. W  uroczystości 
wzięli udział żołnierze obrządku girecko-katolickie- 
go, oraz delegacje oficerskie i podoficerskie. Do 
żołnierzy przemówił w podniosłych słowacłi fes. K. 
Uruski i połam ał s-ię z nimi prosforą. Następnie 
żołnierze zasiedli do przygotowanej wieczerzy, w 
czasie k tó re j wygłoszono szereg przemówień; imie
niem m iasta  przemawia! w iceprezydent dir W iel
gus, imieniem kom endy obozu warownego pułko
wnik A ugustyn ,iinimdem kom itetu obyw atelskie
go p. J a n  Gzem.eic.ki, pow staniec z roku 1863 p. 
Birykozyński, a wkońou ks. proboszcz Kuźnia, — 
W śród serdecznego nastro ju  i śpiewów kołend, 
spędzili żołnierze kilka godzin.

Na zafcońcamie ,.Proflf-ory“ członkowie sekcji 
teatralnej D. Ż. odegrali „Jasełka". Przygryw ała 
orkiestra 20 p. p.

O STW IERDZENIE ZAPASÓW ZBOŻA. Kra
kow ska Izba handlowa i przemysłowa odniosła- &ię 
dzisiaj do prezydjum R ady miinit«tió\v o stw ierdze
nie zapasów zboża, ce lon  zapobieżenia- cw cniual- 
nemu niedoborowi zboża w nowym sezonie. W sku
tek spadku  waluty, eksport zboża w zrasta  w osta
tnim czasie w tempie, k tó re  zagraża poważnie in- 
teretsom konsum entów  w k ra ju  i nroż.e powtórzyć 
niepożądane objawy poprzedniej kompan-jf, które 
są w związku ze znacznym napływem wyeofeo ga
tunkowej m ąki zagranicznej, zaciążyłyby 7.I0. wro
go n a  bttauuńe plat-nfceym państw a.

Dr JÓZEF REISS pracuje nad ży d om i tw ór
czością H enryka 'Wieniawskiego. Wsaystki-ch tych, 
którzy m ają jakieś dokumenty, rękopisy, fotogra- 
fje, recenzje, listy  i t. p., odnosiząeo się do naszego 
s-iawnego kom pozytora, prosa dr Reiss o łaskawe 
dostarczenie mu tych c-en.nych źródeł do je™o pra
cy. K siążka o W ieniawskim wyjdzie w jeżyku pol
skim, niemieclki.m i francuskim.

Adres dra J .  Reissa: Kra ów, ulica Smoleńska 
ł. 16. . ■" .

(W szystkie polskie pisma prosimy o łaskaw e po
wtórzeni,ie tej notatki).

W PROCESIE PRZECIW  KOKAIN!STOM I MOR

Organizacja pomocy dla Jkaria
RfśfŚftb-H

Kraków, 9 stycznia, 
f  Tymczasowy Zarząd Komitatu Odrodzenia 
(gospodarczego w Krakowie urządza w niedzie
lę dnia 10 bm. o godz. 10 rano w sali posiedzeń 
m agistratu miasta Krakowa wielkie zebranie 
obywatelskie, na które zaprasza przedstawi
cieli wszystkich stowarzyszeń zawodowych, 
społecznych, oświatowych, politycznych, repre
zentantów władz, wojska, szkolnictwa itp. oraz 
posłów i senatorów.

Ceł zebrania podany jest w odezwie podpisa
nej przez prof. dr J. Rozwadowskiego, prezesa 
Akademji Umiejętności i przez prof. dr Michała 
Rostworowskiego, rektora uniw. Jagiellońskie

go.

ul. Św. Stanisława na Kazimierzu, EIjasz Froh
lic, Ihel FrOhlich i Salomon Monat, dopuściwszy t t ____________________
się szeregu nadużyć przy sprowadzaniu futerI Fl'Ń;*S*TOM^<tór"y toczył'się w czoraj^r/ed trybu 
zagranicznych, sięgających do sumy 200.000 nałc-m sądu okręgowego karneąo w Krakowie, za- 
zł., zbiegli z Krakowa w niewiadomym kiorun-' pa-Ji w yrok, sfca,żujący Henryka La.udam za wy- 
ku, ubiegając aresztowanie ich przez policję na stępek  z ustawy' o narkotykach na dwa lata ścisłe 
skutek polecenia prokuratorji. jtT° aresztu.  ̂ Oskarżony Ludwik Kofm, aptekarz

W związku z tą  aferą aresztowano w Wie- °v ^jwivriLrnv7
dniu brata Frohlicliów, który był wtajemniczo
n y  w  n ad u ż y c ia  i pe łn ił fu n k c je  a g e n ta
krakowskiej. Za zbiegami wysiano listy gończe.; ,,.0 i7gotlmego syna.. Andrzeja, ghiehondempgo, któ 
Towar w magazynach przy ul. Ś. Stanisława ry 0,ą maja j<)25 roku nic powrócił dotychczas do 
obłożono sekwestrem.
S to w a rzy szen ie  przyjac ió ł P olsk i  

w P aryżu
PAT. donosi z Paryża:

TAJEM NICZE ZAGINIĘCIE. A ndrzej Manka, 
cn-jodarz z PrzysławLc w powiacie krakowskim .

nomu. Wszelkie poszukiwania za zaginionym po- 
zosłały bez rezultatu.

ŚMIERĆ TRZECIEJ OFIARY MORDU RABUN
KOWEGO W PŁ AS ZOWIE. W dniu wczorajszym 
zm arła w klinice chirurgicznej w K rakow ie 5. p.

W obecności członków ambasady polskiej i Olga Porębska, kasjerka cegielni Reinera w Pbi- 
wielu wybitnych osobistości oraz przedstawi-'szowie, t.rzoc.ia ofiara głośnego napadu rabitnaowe 
cieli różnych polskich organizacyj społecznycli go. Przeprowadrzena sekcja zwłok Porębskiej wy- 
na wychodźtwio odbyło się otwarcie nowego lo- kazała lulka ram ciętych na głowie, co spowodo-
i i c . .... • n  - - - 1 r> .i i.: wtdo załamam c kości czaszkowych i  Daruszemek a łu  S to w arzy sz en ia  P rz y ja c .o l P o L k i. I z e - (m ^  ‘ J  m W l o  ^
mówienie powitalne wyglosd prezes b tow arzj- gdy.ż WTW-.^ llo się ropienie m ó z g u .
szorua deputowany Louis ólarin, poczem prze
mawiał ambasador Chłapowski. Na koniec prze
mawiał jeszcze raz dep. Marin, podkreślając po
trzebę coraz większego pogłębiania stosunków 
łączących oba narody, które powinny sobie 
■wzajemnie pomagać przy załatwianiu nieraz 
bardzo zawiłych problemów międzynarodo
wych. Obecnie na pierwszym planie znajduje się 
sprawa udziału Polski w Radzie Ligi Narodów, 
czego wymaga nie tylko powaga państw a pol
skiego lecz i równowaga polityczna w Europie.
Zniszczenie ć »d c h  wsi wskutek  

trzęsienia ziemi
Z L o n d y n u  donoszą:
W skutek  silnego trzęsienia ziemi, zostały zupeł

nie zniszczone dwie wsie w prowincji I Ia ra s ;an w 
Persji. Tylko 11 ciężko rannych osób zostało u ra
tow anych z pośród gruzów . Liczba zabitych jest 
nieznana. Setki ludzi pozostaje bez dachu.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  kościele 0 0 .  Domi
nikanów  w niedzielę, 10 bm., padicizas mszy świętej 
o  godzinie 11.30 przed pohidmi-em kwnrtafc smycz
kowy (prof. Peters, inżynier Chrzanowski, dr So
lecki, dr Rola.now.ski) odegra u tw ory religijne.

UJÓ-fTE SPRAWCY WŁAMANIA DO V,'ILLI 
FILIPPIEG-O? Ja k  się dowiadujem y, o rgana poli- 
cyjue przytrzym ały  wczoraj niejakiego Neugebo-

zin'e zdjęcia daktyloskopijne.
KRADZIEŻE ł' WŁAMANIA. A n tw am i Mrzy- 

głc-dowi, piolcarzowi, zamieszkałemu piwy ulicy Ra 
kowłcikiej, skradishmo z zaimk.niętoj skrzyni budi- 
znę, łącznej wai-tcści około 400 złotych.

go w eoUgurzu z bryoziłti 
podróżną, w której znajdował się rewolwmr.

Niewrśledsenii sprawcy w łam ali się do młes tk a 
nia Tadeusza K rzesw w iaka w Rynłcu głównym 
i sfkiradłi mu garderobę i bieliznę Znaczniejszej wa-r 
Łoścd. Sprawcy doslałi się do mieezkauia przc-z 
otw arto dirzwi w ytrychem .

POŚWIĘCENIE LOKALU. W czoraj został 
poświęcony przez ks. prof. Feliksa Hortyń- 
skiego T. J . nowy lokal, w którym  obecnie znaj 
duje się najstarszy skład fortepianów firmy

Przy organach p. prof. Łafcoctósika). Podczas ftuzy | W ładysław Boloński (Z. Raba nast.), który z ul.
n yn^tał nrweniosiony na R j

Szczęść
Boże«.

świętej polskie Towarzystwo opieki nad grobami jśw. Anny 1. 3 został przcnlosiony na ^
bohaterów zbierać będzie składki na pomnik dla do Pałacu Spiskiego. Znanej firmie
młodzieży krakowskiej, poiegłej w obroiuie o,jozwc 
zny.

NOWA FUNDACJA MIEJSKA. Gmina. m. Kra
kowa, pora zapisami i fundacjami n,a celo dobro- 
ezyiioe, które przeważnie się zdewaluowały, pra
wie żadnych nie posiada zapisów na inne cele, na 
przykład złączone z utrzymaniem zabytkowośi i 
• _piękna naszego grodu. Uważać nałoży jirzeto za 
piękny przykład, że Likwidujące się Towarzystwo 
zaliczkowe w Podgórzu wydzieliło storooruiy fun
dusz w kwocie 660 złotych, z którego procent prze 
znaczyło na utrzymanie parku podgórskiego na 
Krzemionkach imienia Wojciecha Bodnarskicgo, 
b. długoletuwcgo dyrektora Towarzystwa, Kapitał 
ten, zwiększony przez prezesa Tow., wiiiceprezy-
denta miasta inż. Rollego, do kwoty 975o złoityjh, 
rok rocznie obracamy na upiększenie parku, świad
czyć będzie, że i u nas żywi się myśl arealizowia- 
na omgi przeć niezapominiancgo dra Jordama, aby 
funduszom publicznym przychodzić z pomocą w za 
kresie użyteczności piubLkizncj i zewnętrznego wy
glądu miasta, ustanawiając odipowłediaie funda
cje.

f  ZYGMUNT MAYWALT. Dnia 8 bm. umarł w 
Krakowie długoletni earonok krakowskiej Rady

f  S z c z ę s n y  B u c i ń s k i
Kraków, 9 stycznia. 

Dziś w nocy zmarł po długiej a  ciężkiej cho
robie Szczęsny Rucińskł, naczelnik SotiOna kia- 
kowsldegm i nnuczyiel Ib  pajistwowe-go gimna
zjum w Krakowie. Ze śp. Rucdńskim schodzi 
do gTobu jeden z niezastąpionych f i l ..ów So
kolstwa polskiego.

Był on cziońkiem Sokoła w Krakowie od sa
mego założenia gniazda tj. lat 41, z czego 86 
lat był jego naczelnikiem. Jako^ nauczyciel 
gimnastyki wychował całe pokolenie naszej mło 
dzieży, a z licznych k u rsó w , które prowadził, 
dcsltarczył Polsce cały legjon zawoiłowych nau
czycieli, którzy dziś po całym kraju są pionie
rami i propagatorami idei wychowania fizycz
nego.

P atrjo ta  i marayciel o odrodzonej Polsce, nie 
wahał się pomimo już dość posuniętych lat, 

miejskiej, eimarytowany inspektor i dyrektor ko-'stanąć w r. 1914 w szeregach Legjonów, w któ- 
lei, Zygmunt M ay w a l t ,  w 65 roku życia. rych służył nieprzerwanie 8 lat, a  w których

d<-służył s ię  s to p n ia  majora-, to  ja k o  d o w ódca
bataljonu w 2 pułku Legjonów polskich, to jako 
dowódca m. Piotrkowa, a wreszcie jako inspe
ktor wychowania fizycznego w wojsku pol- 
skiem. Przed dwoma laty  występuje z czynnej 
służby w wojsku, by wrócić do ukochanego 
przez siebie Sokoła krakowskiego. W  Sokol- 
stwie,  ̂ prócz godności naczelnika w gnieździć 
piastuje także godność naczelnika dzielniej 
Małopolski zachodniej, oraz naczelnictwo 
Związku. Na polu piśmienictwa fachowego pra
cuje bardzo intensywnie, zasilają* sokole pisma 
swojemi pracami tecłinicznemi. W  ubiegłym ro
ku obchodził jubileusz 40-letniej pracy w” Soko
le, a ostaitnio, bo przed dwoma miesiącami, od
znaczony został w uznaniu zasług dla Ojczyzny 
orderem Odrodzenia Polski. * '

Cześć i wieczna pamięć zasłużonemu wojo
wnikowi i serdecznemu Druhowil >■ ~ w . J  ̂

Ś. p. Szczęsny Rucińskł urodził się w Wado- 
wicach. Liczył la t 59.

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej odbędzie się 
w poniedziałek o godz. pół do 4-tej. Spodzie
wany jest liczny zjazd delegatów gniazd soko
lich.

TEATRY-KINA-KONCERTY
Snśa 9 ś 10 stycznia

£5 s s i a  k « m c © r t c m 0 j  \
Kraków , 9 stycznia. 

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI 
I IRENA RUSZCZYCÓWNA.

Żalił się raz Egon Petri, że jego w ykonanie Szo
penowskich arcydzieł nie wszystkim się po loba , 
msmo, że w nie właśnie całą sw oją duszę wkłada.

Znowu przed la ty  dziesięciu na p am ię ta jm  kon
cercie, urządzonym  w wiedeńskim „Musdkvereins- 
saal“ n>a rzecz rannych legionistów, wystąpi! Al
fred Grtinield z program em  wyłącznie Szopenow
skim , k tó ry , jak  się w an trakcie  zwierzył, grał 
z takiem , jak  nigdy, przejęciem i p jetyznum  ula 
naszego kró la tonów. E fek tzaś był ten, że, g iy m  
się w czasie w ykonyw ania, zwłaszcza Mazurków, 
przygryzłszy w argi, by się nie roześmiać, oglądnął 
na siedzących obok muzyków polskich, zastałem 
u nich tosam o niemiłe uczucie, jaikie wywmłują do
bre chęci bez możności ich zrealizowania.

W mniejszym, lub większym stopniu, o-bscrwmje 
“ię  to odnośnie do Szopena, ustawicznie, gd.y jaka
kolwiek zagraniczna wielkość pianislyczsia pragnie 
iyi3 uraczyć jego m uzyką, więc, gdy  się trafi oka
zja posłyszenia, kogoś, k to  jest jej odtw órcą liea :- 
uym, koncert sta je sdę muzyczncm zdarzeniem, 
oczywiście dla tych, co mogą być świadomi faktu , 
żc ta  ktiru-ino o takich Szoponistów, jak  im, obok 
Paderewskiego i Śliwińskiego, jest Michałowski, 
od pół wieku zawsze gorąco przyjm owany, praavj' 
d-aedzic natchnień Szopenowskich. T ak  było też 
i na ostatnim  koncercie, poświęconym wyłącznie 
Szopenowi.

T em peratura zacliwytu i serdeczniej wdzięczno
ści dla uwielbianego przee w ^ysifcich, ciągle je- 
-zcze ' pełnego młOHhzieuczcj . jKjczji, koncertan ta , 
podnosiła się z każdą chwilą, co zdawało się od
bijać ua jego grze, k tóra 75-lctmiego m istrza ułc- 
tj-lko nie nużyła, ale jakby go coraz więcej krze- 
pda dd- wspam alych świadczeń, jakby  .galwanizo
wała f&iiomonahią ząiste w tym  wieku sprawność 
techniczną i lekkość ręki, w powiewnych zwła-j 
szcza pasażach. Zdumiewać musi również i ta  jego 
niezw ykła w ytrzym ałość, z jak ą  przeprowadził ca - 1  
ły program  i liczny pocz&t naddatków , co do k tó 
rych  byw a, ja k  wiadomo, przysłowiowo hojny. — 
Oklask om też nie było końca, entuzjazm  rósł w 
m iarę, j ik  się zbliżała chwiła rowsiaoia z niespo
żytym  Mistrzem — znów nie n a  długo!...
'  W części dekiam acyjnej wieczoru duży święciła 

sukces p. Irena Ruszczycówna, artjrstilŁa o dobrych 
kw aiifikacjadi eótradowycli, zwłacacza w  zairre- 
sie ujm ow ania nastrojów  dram atycznych, które od 
daje mietylko z wielką snłą, ałe i szlachetaośoią 
umiejętnie stopniowanego w yrazu. Podkreślam  tą 
03'tatiuią z a l e t ę ,  gdyż w dzisiejsacj epoce r o z w y 
drzenia. deklam acyjnego, poczucie m iary eks-pre- 
syjnej u niebyle-jakich naw et, ak torów  i recy ta to 
rów nie jest bynajm niej przymiotem ogólnym. ■

Niedawno słyszałem  „wielkiego" Moćsskego, tak  
fataln ie przejaskraw iającego recy tację różnych 
..niewinnych" lirycznych poemacików, że przesta
wały być sobą, a  staw ały  si<j raczej szkicami dra- 
m atyczucm i, na. nich zbudowanemi, na coby się 
chyba iadem z twórców nie mógł z lekkiem  sercem 
zgadzać, gdyby  go o autoryzację tych pomysłów 
spytano. ,

Po szeregu pierw szorzędnych. momentów pod-
niaslyoli, w yw ołanych daw ną i , współczesną poe
zją, uderzyła p. Ru^zczycowmi w  ton wesoły, wy
kazując w kilku w ierszykach niemały tahtnt cha- 
raicteiystyozho-lium oiystyczuy, ws^pairty na traf- 
nern używaniu głosu, dobrze opanowanego we 
w szystkich barwach i rejestrach  , J ul- ®w-

i l ! 8 i t  ~ t e A u t y

Teafr miejski |  

m. jliD a c k ie ji

W s o b o tę  1 w  n ie d z ie lę  o  g . 7*30 w ie c z ó r  

P K E M JE ełA  P « E K J E R A

j r f C o  t a . ____
kom edja Edmunda Gufraud

_  j W n ie d z ie lę  u  g o d z in :*  S-30 p o  p o łu d n ia

B E T L E E M  P O L S K I E

11

O pere tka  
,NOWOŚCI1'

R a jsk a  12.

■ i

G o śc in n e  w y a lę p y  O PE R V  K A T O W IU a IE J  
M  Z  W  s o b o tę  w ie c z ó r

C  g a n e r j a
opera w 4 akt. Puaclnie-o w nowej inscenizaci

W  n ie d z ie lę  po  p o łu d n iu

H A L  J t C  M ,
opera naród, w 4 akiach  Moniuszki

"  • W  n ie d z ie lę  w ie c z ó r

cpeTa w 4 aklacn J. BJzieta
zo  w s p ó łu d z ia łe m  p r lm a d o n n y  w a r*  
K K aw skiej e p e r y  p . w  b R M i Ń S K i E i f

TESTU
B  B  

A  A  
G <3 

A  A  
T  

E  k  

L  L  
A  A

W s o b o tę  9 s ty c z n ia  o  g . 8*15 w ie c z ó r  
w  n ie d z ie lę  10 s ty c z . o  g . 4  p o p . 1 8 '15 w .

p e r  T Y L K O  3  W Y S T Ę P Y  ~ f g ą

W A R S Z A W S K I E J  
O P E R E T K I  „ N O W O Ś C I "

1 L U C Y N Ą  NSESSAL
w  o p e re tc e

O R Ł O W
n g m r  k i n a  m i n

JOWOSCI"
Starowiślna 21
Początek przed- 
w dnio powsz. 
o g. 5, 7 i 9-10 
n uiodz. o‘ c. 3,
5 tej 7 i 940.

POLSKA „HRABINA PA3YZA“

W  A R S Z A W Y
Wie‘ka sensacja erotyczna w 12 ak tach  reżyserj 
W ik to r a  B tc g a ń s k le g a .  W  rolach głównych 
H a l in a  Ł abędzfea*  nap ięk n iejsza  W arszawian
ka i Jul J a n  S y n i, polski Gajdarow. Niebywały
>rzepych i w ystaw a: Przeszło 40 toaiet firmy 
3. Herse. Nadzwyczaj em ocjonująca treść

■ - ■

*  ' 

„ S Z rU K A " 1
św. Jana  i

Począt. przed st. 
codz. o g. o-tej 
w  uiedz. o g. 3

1 Popsawe arcydzieło wytw. ,PARAIC0UK1* ^

K R Ó L O W A
M O D Y
BEZa.1ANiCZ.fA UlŁUŚii MlDlHETKł„F!FI‘
D ram at w^spółczesny w 8 wielkich akiach  
na tle p r/ygód  i aw sn turek  miłosnych 
We lilmie w ystępuje 14 modelek, wy- 

a  szukanych z  pośród tysięcy z Boatriue Joy B 
S na czele, Kewja najpiękniejszych kobiet ■
Ł hSBI —  JS łB *

W 1ELKJ ROM ANS FILM O W Y  FR A N C U SK I

DZIECKO 
PARySKlEGO BRUKU

TfcATft ŚWltTL^fF
^u c i e c h a ;
P oczut przedsl* 
o godz. 5, 7 i 9, 
w  niedz. o g. 3.

|  Dramat janaatyjoy 1 trymlnalny i  iCzMi 1 
i l  1 palocaw Paryła. — 2 larje — 12 aktów ra- ■  
H rem. — W rolach głównych: S. BLANCHETTf, N 
I 1 G. LIONORŁT, J. ANCtLO 1 wielu Innyck ■
■ WT PROGRAM DWUGODZINNY TM ■

'„WARSZAWA
■ TT—

(1 P Początek seansów o godz. 1  ©  
5-fej, 7-tnej i 9-tej wlecz.

„Proaileri"
Podwale 6

£  © ęd r& iJ& K  p o  M n a c i t  K r a K o ^ S K lC il
(Ktno Sztuka — »Królowa mody-).

Oto film, obliczony przede-wszystkiem. na ko
biety, aczkolwiek występuje w nim, jako boha
terki, aż ^czternaście najpiękniejszych midine- 
tek« ozy też >żyvvycł\ lulek* świata — czyli 
modeli, prezentujących na swej postaci kreacje 
najnowszej mody. Któraż z pań oprze się po
kusie zobaczenia takich »rewelacyj«? W ytwór
nia Paramounit wiedziała, w  co celować, aby 
trafić w — popularność filmu. Niewątpliwie, 
panpwie m ają też coś do zobaczenia \w  tych 
toaletach, odznaczających się przeważnie wiel
ką oszczędnością, okrywającego mat&rjaiu — 
ale panie oglądać to będą przedewszystkiem z 
punktu »f.icbowego«. A tymczasem przecltodzi j 
sobie swobodnie 8 aktów  sentymentalnego ro
mansu Paryżanki z Amerykaninem, zadzierz
gniętego w r. 1918 w stolicy Francji, a  kończą
cego się za oceanem Do romansu tego zdołała o 
akcja filmu wpleść także całą galerję istotnie j bnb.cz 15. i 
znakomitych typów charakterystycznych, am e-, Początek ]>ne<i. 
rykańsko- prowincjonalnie -  purytańskich —  ro<i/.. o Rodź. 5 

wszystko z,iś razem tworzy doskonałą miesza- ^ ‘n̂ w0'ĉ  
ninę klinową, wyreżyserowaną pierwszorzędnie j 
i inscenizowaną z prawdziwie amerykańskim ro z ' 
machem. (stm.) I -----------------

z %mm 2 s e s j e
10 AKTĆW Z ZMOKEZEHIEM

HISTORJfl DUSZy DZIEWCZĘCEJ

I W O N K A
Bra  E ro ty c z n y  d ra m a t  w s p ó ł c z e s n y

według powieści
U l  J U L J U S Z A  G E R M A N A
- '  » L ' *  *•W  r o 'n c h  g łó w n y c h :

J . S n io sa rsk a , M odzclew slfa, SJublcka , W ęgrzyn ,
F r e n k lo w ie  (ojciec i ayn), B ry d * l« i* k t, G ra b o w s k i,  
F rlts c h a , K o ta rb iń sk i, W in k le r, G aw lik o w sk i, N os
k o w sk i, fc 'e r tc e r  i inni. — W spółudział b iorą: I pułk szwo
leżerów i m arynarki w o;enne:. Rrzeez dzieje się w  Gdyni, 
W arszawie, na ulicach Lwowa i n a  Kresach W schodnich.

Początek seansów o godz. 
4*30. 6‘39 i 8‘30 wieczór WANDA“

S Ł Y N N A  P O W IE Ś Ć  C L A U D E  F A R R E R E ’A

MARKIZA yORISAKA
at wspaniałym  w ystaw nym  filmie francuskim  p . t

BITW A
W  rolach c ł ó .  u y d ):  S E S S U E  H A Y A K A W A  
I T S U R lf  AOKk ora* U IN A  P A Ł E R M E

NAJW IĘK SZY  SZLAGIER SEZONUs

1

DZIKI
COW BOJ
n a jw a p g n la lsry  a m ery ^ań sk i film  se n sa c y jn y  
w 7 a k ta c h , W rclj głów t e j :  król kow bojów , 
s ły n n y  sp c r* sm an : HOd F GIBSON c ra z  
n a jp ię k n ie jsza  A m ery k an k a : LAURA LA
PLANTE. Nad p ro a ra m : zn ak o m ita  kom edja
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3  W Y S T Ę P Y
WARSZAWSKIEJ OPERETKI „NOWOŚCI" ‘ 
Na czele urocza rwiazda scoay polskiej

L U C Y N A  N E S S A L
w SOBOTĄ, DNI* 9 STYCZNIA 1925 HOKU 0 GODZINIE C-1b 
WIECZÓR, W NIEDZIELę 19 STYCZNIA 0 GODZISIE 4 POPOŁ.

I 8-15 WIECZÓR

ORLOW
operetka w  3 aktach Ernesta M ariscbkl
PRZEKŁAD JU ŁJA Ń A  TUWINA, MUZYKA BRUSO 
GBANICHSTAEDT3NA, REŻYSEROW AŁ J.  REDO
TAŃCE I EWOLUCJE UKłADU A N T O N IE G O  Ł O Z IŃ S K IE 
G O  —  KIEROWNIK MUZYCZNY S T A N IS Ł A W  N A W R O T  
KAPELMISTRZ TEATRU „NOWOŚCI" W WARSZAWIE —  

M IS T R Z O W S K A  O R K IE S T R A  20 P . P .  P O D  D Y 
R E K C JĄ  K A P E L M IS T R Z A  JU L J U S Z A  S Z R E Y E R A

Tłumne manifestacje fralsoteyi i Gtfońshu
Gdańsk, 9 s ty c zn ia  (AW ). W  sa li te c h n ik i k ro cz eń , policja obsadziła ważniejsze punkty 

o d b y ł s ię  dziś tłumny wiec bezrobotnych, n a  j wzmocnionemi patrolami, licząeem i do 30 osób. 
k tó ry m  p rzem aw ia ło  sz e re g  cz łonków  ra d y  cen-1 P a tro le  te  o to c zy ły  d o k o ła  ulice, p ro w ad zące
i T _ * ~____ •____; i-., J/X Tl Aof ra_ /? r\ (Jol? f O Tl Tl 1 Tr 1tra ln e j o rg a n iz a c y j ro b o tn iczy ch  o raz  posło
w ie k o m u n is ty czn i K re ftó w  i R asch k e . M ówcy 
po tęp ili z a k az  u rz ą d z a n ia  dem onstra-cyj o raz  
za rząd zo n e  p rzez  po lic ję  śro d k i bezp ieczeństw a, 
ja k  n a p rz y k la d  n ad z o ry  po licy jn e  n ad  w iecam i

Dalsze w i l i  śledzili o aferze ftarstiil
W sp ółw in n i z  n a jw y ż sz y c h  s !e r  to w a r zy sk ich

(Telefonem od naszego korespondenta).
Paryż, 9 s ty c z n ia . P a ry sk ie  dzienn ik i po ran -

„K OBI ETA" EDMUNDA GUIRAUD. Dziś w .ho 
<M na repertuar teat.nx miejskiego im. J . Słowac
kiego mila kom cdja, mało u nas znanego pisarza 
francuskiego, Fdm m ula GuLraud. pod tytułem : 
„K obieta..." (..Une fetnm e". Powtó. zenie komedji 
'.nitro i w pon.iedzaałeik, we środę i iv piątek. J u .-o 
l*o południu, jak  zawsze, „Betlejem Polskie", we 
w torek „Pocałunek Kopciuszka". W e czw artek zaś 
dla młodzieży szkolne] „Trójka hu łfapka".

LUCYNA MESSAL I JÓZEF REDO W KRA
KOW IE. Na dzisiejszym przedstawieniu słynnej 
operetk i „Orłów" w wykonaniu zespołu w arszaw 
skich „Nowości" z Lucyną Messał, Józefem Rado. 
Milewską, Sesndr-ekim, Dowmuntem i Winiaszkie- 
wiązem ua czele, pozostała już tylko bardzo dro
bn a  ilość biletów. Również na oba nie.dizdehie przed 
s t'aw '€™a, z k tórych jodno odbędzie się o godzi
nce 4 po południu, drugie o godzinie 6 wieczorom, 
zaznacza się silny popyt na bilety.

OPERA W KRAKOW IE W TEATRZE „NOWO
ŚCI". Znakom ity zespół opery z Katowic, goszczą
cy w  naszem mieście, po „C yganerii" w sobotę, da 
je w  niedzielę, 10 hm., po południu ..HaTkę" z p.p. 
Zam orską i Drabikiem. W ieczór w ystąpi w „Oa.r- 
metno" prim adonua opery w arszaw skiej, Wermiń- 
X,a  *ora,z PP- _ M arynowa, Madejowa, Lewicka, Be- 
a - 'Y f ’ , cką w patajac-h głównych. W pouie-

zą ,ek dana będzie nowość, 4-aktow a opera .Min- 
liajmara, „Mazepa".

n n w w n EL SY' ,F 0 N ,C zN Y  Z W IĄ Z K U  ZAWO 
1 n ^  MUZYKÓW odbędzie się w niedzielę, 

t>m., o godzinie 11 przed południem w gaili S ta
rego Teatru. D yrygen t: Iona*cy Neumark, z*n.ako- 
nu ty  _ dyrygent orkiestram i symfonioznemi w Ho- 
k ttd ji, w Niemczech i w Austrji. W  program ie: 
W agner, Różycki, Beethovon. Bilety w cenie po 
zŁ 4, 3, 2 i 1 do nabycia u p. J . Lipskiego w K ra
kowie, ulica S ław kow ska 8.

PORANEK MUZYCZNY W „UCIESZE". -Dnia 
10 b. m., o godzinie 11 przed południem w pro
gram ie prelekcja d ra  J .  Reissa pod tytułem : 
„W alc, ozy Jazz, w alka dwóch pokoleń" z bogatą 
ilustracją muzyczną orkiestry. F ortep jan : p. Zofja 
Skubówna, skrzypce: dr A. Herman. W stęp z po
datkiem  90 gox-.7.y.

w i e l k ą  ZABAW ę l il a  DZIECI p. n „Król 
nmgdaiowy n a  docbód kuchnii S. Sammefri w  nie- 
Ciizićlę, 10 Din., o ^odizinie 4 po połu-dndu w s®d-i To- 
wuirzystwa technicznego (ulica Straszewskiego 28) 
urządza sekcja dobroczynna Narodowej orgariza

zebran iam i. P o n iew aż  spodziew ano  się w y- broni, n a  w idok  czego  tłum  się rozp ierzch ł.

M odlinie. Szefem  dej). 7 In te n d a n tu ry  in in .jw e j k o m is ji zw iązków  z a w o d o w y c h ,  Ł a tk o w - 
sp ra w  w ojsk , z o s ta ł m ian o w an y  p u łk . K o ź m in -  sk ieg o , ja k o  oskarżonego) o to ,-iż  b ęd ą c  czkan
ak i, d o ty c h cz aso w y  d y re k to r  n a u k i w w yższej k iem  za rząd u  obw odow ego  funduszu bezrobo- 
szko le  in te n d a n tu ry .

SPRAWA STYPF.NDJÓW DLA STUDENTÓW 
SZKÓL WYŻSZYCH. Z W arszaw y donoszą: Wo- 
t>ec pogłosek o skreśleniu oszozęd-nościotyem sum 
rządowych, przeznaczonych n a  stypendja dla stu 
dentów wyższy eh uczelni, dyrek tor departam entu 
czw artego m inisterstw a ośw iaty, p. Miehabfc.. 
oświadczył, żc, jak  dotychczas, są  to  tyli;o proje
kty  rozlicznych kom isyj oszczędnościowych, on 
Łaś je s t temu przeciwny. S tynondja pobiorą ogó
łem 800 studentów  w Polsce. Na stypendia w ydaje 
« ę  z górą mi]jon złotych rocanie, co wynosi 1C'0 
złotych miesięcznie n a  jednego stypendystę. —
W zwią.zku z tą  spraw ą ma się odbyć dz’ś wiec 
młodzieży akadem ickie!.

PR EL IM IN A R Z  B U D ŻETO W Y  K A S Y  CHO
RY C H  M IASTA W A RSZA W Y . Prelirainuirz budże
tow y K asy  cho rych  m iasta W arszaw y na styczeń  
wykazuje po stronie przychodu 2.092 tysięcy zło
tych, z czego w kładki członkowskie m ają dać 
2.030 tysięcy złotych. Po stronie w ydatków  świad
czenia Kasy wynoszą 1.474 tysięcy, koszta adm i
nistracji 359 tysięcy, utrzym anie inw entarza 60 ty 
sięcy. razem rozchód 1.884 tysięcy złotych.

do  sali te ch n ik i. \ ne do n o szą , żc  fran cu sk im  fu n k cjo n a riu szo m  po
W Sopotach rozpędzono tłum bezrobotnych, lic y jn y m  w  B udapeszc ie  u d ało  się  wykryć 

w liczb ie 300 ludzi, k tó rz y  pod k ie ro w n ic tw em  współwinnych w  aferze fałszerzy. W spółw inn i 
k o m u n is ty cz n eg o  p o sła  R e tzkow sk iego , 
czy li przez o lice  m ia s ta . P o lic ja

- “  —— ̂  . ITÛUAII I..UJ UU TY , Uiut LV 1 atOA/L-J J  ‘ >1 H4LJ Ł

sk ieg o , kro-! d  n a le ż ą  do najwyższych sfer towarzyskich wę- 
dobyla białej gierskich. W  n a jb lż sz y n a  czas ie  m a  n as tąp ić

a re sz to w a n ie  ty c h  osób.

iskiip pałooag M srzysiejnsł 
fflłusrzy ■

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W iedeń , 9 s ty c zn ia . W ęg ie rsk i dz ienn ik  so-c a i w  Ł odzi, dopuśc ił się oszustwa, n a  s z k o d ę _ „  1CUCU u a . v,,iUlrt. I i r , . i r i , w  u.Łlv<jiim w -

sk a rb u  p a ń s tw a  n a  sum ę 1.000 L o ta c h  w spól- c jaT no-dcm okratyezny  »N epszaw a« donosi w 
n ie  z N o rb e rtem  Migielsfcim, k ierow nik iem  zw iązk u  z zeznan iam i b « k u p a  po low ego  Zla
na » E k sp ress« , w ;aścic :o lem  k tó reg o  y  p. 'l  ■ d ra re c z a ,  że fu n k c jo n a riu sze  in s ty tu tu  k a r to -  
kow sk i. , , ! gTafie-znego zeznali n a  policji, że  b iskup  p rzed

A resz to w an ie  L a tk o w sk ieg o , ' 7  . rozpoczęc iem  p rac  fa ’s z e rsk k h  o d eb ra ł o d  n ich
n iza to rem  racly zw iązków  zaw odow y ,, z a j u - , prZy8ięgę, zobow iązu jąca  ich  d a  śc isłe j ta jem n i- 
ją-cej się  w  orb icie  w pływ ów  pn rtji <■ * y e h  c y _ p rze c iw biskupow i Z adraveczow i n ie  w dro-
so c ja lis to w , w y w o ła ło  w  Ł o d ii zrozum iałą w -  w ów czas dochodzeń , chociaż  w ed łu g  ko-

^ E L H O  MORDERSTWĄ w  KLASZTORZE l a i k a t u  un :ędow ego  zezna ł on, że w iedzia ł o jw o d n  m ieszać  się do te j sp raw y .
KARMELITÓW W E LW OW IE. Ze Lwowa dono-j fa Isze rs tw ach - “

Jochodzcinia przeciwko ks. Adamowi K:»;a 1

Zamctłi na kurs Koranu ccesiorsKiej 
nie psto ió i śle

(Telegram  własny „Notpej R efo rm y ^ .
Budapeszt, 9 s ty c z n ia . W  zuńązku  z a fe rą  

fa łsz e rs tw a  p rzed sew zię te  u siło w an ia  obniżenia 
kursu korony węgierskiej zupełnie się nie uda
ły. W dn iu  w czo ra jszy m  d o la r  i  fu n t sp ad ły  
pon iże j k u rsu  n a  ja k im  s ta ły  od szereg u  dn i z 
pow odu  m asow ej p odaży , a m in im alnego  popy 
tu . ,

Obicktęwng snd an ie lsk i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Londyn, 9 sty c zn ia . »T im es« om aw iając 
s k a n d a l w ęg ie rsk i, o św iadczy ł, że rozchodzi się 
tu  o  zwyczajną zbrodnię p ew n y ch  osobistości 
w  celu  n ap e łn ie n ia  k ieszen i p ew n y ch  ludzi, k tó 
rz y  zna leźli pom oc tr kilku lekkomyślnych ro- 
jalistćw. D ziennik  sądzi, że  Angtja nie m a po-

morders-rwa na
s-zą, ze i.
czowi, k tó ry  dokonał strasznego 
osobie ks. fdoca w kLasztorze 0 0 . Karmelitów, 
s ia ły  ukończone, ,a m ordercę poddano badaniom  
Psychiatrów. Onegdaj nadeszło do łwowskmro ną. 
'h i karnego crzeezorke znawców-lekarzy. Obszer
ne fo orzeczenie stw ierdza, że ks. Kopacz W< 
p. zo l popeuiieiuem mordu, jak i w chwili straszne- 

ń -.!to  czynu był umysłowo chory, za swój czyn Łl„ 
y -item  nic może olpow.aadcć. Ponieważ choroba k.-„ 

Ł Kopacza je st n-ioułoc.zalna. a  pobyt jego n a  wol
nfebezBYc g.REDUKCJA POCIĄGÓW.' Z W arszawy do-no-jnnści mógłby być połączony _ ,

szą: W  inlutó-teaniwie kolei odbyła się wczoraj kon.sf.wem  życ-ia dla o taczających go osób, ks. Kopacz 
ferencja z przedstaw icielam i wszystkich dyrbkoyj; miro stale póros-tać w zrikladizió dia  obłakaaych 
kolejowych w sprawie ograniczenia ilośoi pocią-jw  KuI[>arkow:e.  ̂ N.a podwiawie toe’-o onzegz-iua 
gów, w ykazujących m ałą f-reikwencję podróśnycti.jp rokuratura państw, 
oraz określenia dalszej redukcji pociągów w roz-j 
kładzie kolejowym mi rok 1926 i 1927. Ustalony ’ J

Muzeum, ulica Smoleiisk I. 9, w godzinach urzędo
wych od 9 rano do 2 po południu.

projekt będzie przedmiotem s-zc-zególowyoh roz
ważań.
WYCIECZKA GRUPY POSŁÓW SEJMOWYCH.

k tó ra  nocy ubiegłej udała się do Moskwy pod prze 
wod;nictwem posła Bryła, jak  z W arszawy dono
szą, nosi charak ter wycieczki wyłącznie p ry w a t
nej. W wycieczce tej wzaęio udział 10 posłów, w 
czem niema przedstaw icieli klubu żydowskiego, 
jak to przedtem  projokfowano. W ycieczce tej to
warzyszy do Moskwy korespondent warszawski 
pism sowieckich, p. Brafcin.

NOW A K A T A ST R O FA  DRAGI W  PORCIE 
GDYŃSKIM . Z Gdańska donoszą: Draga, pracują
ca przy pogłębianiu kanału portow ego, s-tanęła 

wogniiu w ebutęk za-palenia się od pioaa d e trk , 
znajdujących s;ę pod poikladem. Pcniioważ załoga 
była nieobecna, pożar roizszerzał się bez przerwy. 
Niebezpieczeństwo dostirze&oao w porę i pożar zdo 
łono zlcikafizować bez większych usiakorlizcń. Je st 
to  już ozwairta k a tastro fa  dragii, prąciu,ją,cej nad 
budową portu w Gdyni, trzy  dirr.gl utonęły, a osta
tni w ypadek zatonięcia dragi w porcie gdyńskim  
pociągnął za scb.a śmierć kiłku o«ób.

KONSEKRACJA KS. BISKUPA KUBINY od
będzie się 2 lut (aro w bazylice jasmo«r ór«kie i w 
Gzęstochowie. I“o kon-sekracji nastąpi in.ą-rei bi
skupa nowej diecezji do katodry ów. Rodziny, 

j ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO W CZĘSTO- 
cji kobiet. W program ie: B ajka o żelaznym wilku CHOWIE. W  Częstochowie odebrała sobie życie 
(z obrazam i świotlaemi), ukoronowanie króla mi- wystrzałem z rew d w era  w mieszkaniu admin.b.tra- 
gdałowego, lańee i gry. W  czasie zabaw y tom ro la  toru fabryki „C'/.enstoehowie-n,ne“ , Suanisława Ka- 
n a  rzooz najuboższych, każdy los w ygryw a. W stęp liniewicza, którego następstw em  był trup 13-’et- 
1 złoty 50 groe-zy. niej M agdainy Brudaic, córki robotnika fabrycz

W IECZORY DANCINGOWE I TOMBOLE W KA 
SYNIE OFICERSKIEM. W nadaehodzącą sobotę. 
9  styc-znia, jak  w następne soboty karnaw ału , od
byw ać się będą, staraniem  kom itetu zabawowego 
w ojskowego klubu sportowego i  kasyna wieczory 
dancingowe. Bilety wstępu po cenie zł. 2.50 dla 
osób cywilnych tylko za zaproszeniami. Początek 
o godzinie 3 wieczorem.

W  każdą niedzielę o godzinie 7 wiocwrom urzą
dza kom itet cieszące się coraz więke-zem powodze
niem „Tombole", urozmaicone tańcam i w czasie 
karnaw ału . Zaproszenia na jiowyższe zebrania wy
daje kom itet w piątki od godziny 7— 8 wieczorem 
w kasynie oflcerskiem .ulica Zybliikiewicza 1.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 11 stycznia: „Ko-bieta. .".
■ t-UTfctk, 12 b. m.: „Pocałunek Kopciuszka .

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Poniedziałek, 11 b. m., o godzinie 7.45 wieczo- 

Toni: „M azepa".

<S»i

Dbajcie o swoje zdrowie!
„S z w a jc a rsk ie  g o rz k ie  z io ła "
'z m arką kogut) usuwają choroby

,jiHKg# żo łąd k a , k i s z e k ,  o Jisfruke e, 
k ,m ie n ie  żó łc iow e i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy
szczający, ułatwiający funkcje o rg a -  

X (-iwifń   f1®-"  tr a w ie n ia  i działający prze-
§  i wzmp n, n ®̂  o ly łe śc l. Pobudzają apetyt 
|  wzmacniają organizm. _  Pudełko zł P50.
© Sprzedają apteki i drogetje. 2156
a  H urtow na sprzedaż w K rakow ie:

I
©

Składy apteczne y ,Z o f  j& “  Sebastiana 9/11

^ąda^cle wszędzio Ża^ajcie wszędzfe

*-n»3><are«ei w Polsce zalotnej w rolra im
C Y K O B J I

b o h m  i  c o .
  WŁ°U Ł A w k u . S I .  A AC 2221

2 kraju i zb świata
w S U a  NY 1W SZTABIE GENERALNYM. Z

donoszą; Zapowiedziane zmiano n a
d cr min l  S2cfów °d d z ia ł(W  s z ta b u ‘gen. 
c- - sp ra w  w-ojsk. już  się  roziK iczęly. __
wnika* °W tal 3 sztiU)U ffen- ^  miejsce pulko- 
B n k ^o - ^  został mianowany gen. Burhard 

cki, doiiychczasowy dowódca piechoty w

nego.
K rytycznej nocy przobywatła ona wraz ze swoim 

przyjacielem, Kaliniewiczem, w restauracji „ t 
sta ł" do godziny 2 w nocy, a  o 3 w nocy, w 
chwili, gdy dyrek tor Kalinaewicz wyprowadził psa 
na podwórzu, wystrzałem  z rewolweru „zalotna. 
Mary" pozbawiła, się życia.

Samobójczyni pozostawiła list, w którym , dono
si, że popełnia.sam obójstw o wra-z z ukochanym  
i prosi, aby nikogo nie obwiń,ia,no o morderstwo.

sam °b ó iitw a  nie popełni}. 
c S f J w ' IA BEZROBOTNYCH V/ CZĘSTO 
C ltO lt ,L. W p ią tek  W  Częstochorwiic tłum  bazr>

państw a w tych dniach w strzym a 
Kopaczowi oskarż staro o zbro łnię

m orderstwa.
ZAMORDOWANIE KUPCA PRSEZ BANDY

TÓW. Onegdaj w nocy w  DuLibach, pow iat Bóbr- 
a, trzej mężczyźni, zamaskowani i uzbrojeni w 

rewolwery, napadli na kupców, jadących z Chaóo- 
rowa. Gdy bam iyei zażądali pieniędzy, kupcy usi
łowali wym knąć się i zhiec. W ywiązała się k ró tk a  
w alka, podły strzały  i jeden z kupców, tra f i/n y  
kulą^ w pierś, na miejscu wyz-ionął duclia, iiuu. 
stero-ryzowani, dałi się bandytom  obszu-kać. Mor
dercy, po zrabowaniu 60 dolarów, zbiegli.

SEKW ESTRATOR MAGISTRATU WŁAMAŁ 
SIE DO KASY M IEJSK IEJ. W WoroehowLe n a . T T .
Wolmiiu dokonano onegdaj kradzieży kasy  imigi-1 N ow y p rem jer g a o ia e tu  b u łg a rsk ieg o  Lisfcczew, 
straiu  na sumę kilkunastu  tysięcy złotych. K ra
dzieży dopuścił się sekwestirater m agistratu , Ja n  
Samowietaw. A resztow ano go i odstawiono do 
więmenia w Łucku

OGÓLNO POLSKI ZJAZD IZB HANDLOWYCH 
W KATOWICACH. Dnia 27 stycznia, b. r. o lbę- 
ctzie się w Katowicach zjazd przedstawicieli Izo 
handiowych i przemysłowych z całej P alik i.

NAGŁY ZGON BANKOWCA W  KAW IARNI. ^  .
We środę, 6 bm., o godzinie 10 wieczór zm aił na- ' a rszaw a , 9 stj-czm a. o sta tm em  posie- 
gle w jednej z kaw iarń w K atow icach u rzę d n ik 'd z en iu  R a d y  m in istrów  po za  po rząd k iem  dzien- 
Banku Gospodairstwa Krajowego, S tanisław  Koby- liym . rr.in. M.Oraczewski p o ru szy ł sp raw ę  po- 
osz, rodom  z M;t{opolski. ■ n ro tit  m a rsz a łk a  P iłsu dsk iego  do czyn n e j  służ

by wojskowej, w sk azu jąc  n a  nieobsndzone m. i. 
w  d alszym  c iągu  sfnno ieisko  szefa  szirabu ge-

przywódca stronnictwa demokratycznego.

TE L E G R A M Y
S p im M  p a a B f l t u  w u .  P i ł s « d i R ie § o

£ 9  u f i a n  n a  R*sfizl i  n t ó i i f o j

botnych. zwOilnionych 
miejsilaicłi, zebrał się 
przyjęcia ich do robót. P rzy  robotach tych praco 
w roł około 1.000 osób, obecmic zaś jest zaitnoidmio

. . . . .  . z ro’bot kair>cili\ziacv!inych
nviejfakuc.li, zebrał się praed - magfeitra+om i 'żądał

aco-

nyeh tylko 300. -
Gdy robotuścy. podjudizani przez prowodyrów, 

przybrali groźną postawę, policja piesza w yparła  
k ii n a  ufkę. Po pewnym czasie tłum powrócił, 
wzhrojor.iy w cegły i kamiemie i zmów rozpoczęło 
się wrzenie, którego) nie m ogły uspokość praim ó- 
wieuća pTizedstawicśełi Ziwiią/zików, a  między innemu 

■î  p. Cardiniogo. W  ostatocz.ności, gdy z tłum u pa
d ła cegła w k ierunku policji .odidiział koniny jK>licji 
ro7.pró?,zyi denionserantów, k tórzy rozesizli się, za
powiadając większo awnmitiury n a  dizicń następny. 
Po usuinięcau tłum u przód m agistratem , zebrano 
2 'A taczki cegłv.

KOSZTOWNA REDUKCJA. Do „Słowa Po»*ie 
go" donoszą, że dla dokonania redukcji w je i iy m  
z państwowych urzędów, istniejących poza Droiio- 
byczcm w dwóch jeszcze ośrodkach w kraju , zje
chała niedawno z W arszawy . komisja, złożona 
z trzech wysokich dygnitarzy i w wyniku swoich 
badań zredukowała, jednę siłę biurową w postaci 
akadem ika, pobierającego 150 złotych miesięcz
nie. P rzyjazd tych panów z W arszawy i djety, 
związane z pobytem  w Drohobyczu, kosztow ały 
300 złotych, pod-róż i d jety  do następnych dwóch 
miejscowości, gdzie nie zredukowano nikogc, dal
szych 600 złotych. K rótko mówiąc, redukcja  je
dnego urzędnika, pobierającego 150 złotych m k- 
sięczińe, kosztow ała skarb  państwa- 900 złotych 

ZAMACH REW OLW EROW Y O KOLENDĘ. 
Onegdaj ulica Kardeckieg-o we Lwowie była wido
wnią zajścia, które na szczęście nie zakończyło się 
tragicznie. Oto 19-letm Józef Mielniczuk popadł w 
sprzeczkę ze swoim kolegą, z kolendy. W  pewnym 
momencie „kolega", zirytowany uieprzeieJnanean 
stancnyk-kiein Miehiiozuka, w ydobył z kieszeni ze 
wolwear i dw ukrotnie strezłił do sw o;^ o  tow arzy
sza, raniąc go w rękę i nogę

FAŁSZYW E DWUZŁOTÓWKI W  ŁODZI. W  o- 
statn ieh  ezasaoli pojawiły s:ę w  Łoćlrzi masowo w 
obiegu fałsz.ywe m onety 2-złotiO'we., diość stiarannic 
podrobione, lecz niotimdno do  odiróżnilmiia-, gdyż 
wyrobiione są z cyny i m ają niew yraźny dźwięk.

S E N S A C Y JN E  A R E S Z T O W A N IE  W  LO
DZI. W  Ł odzi a-reszt-owaiLO s e k re ta rz a  o k ręg o -

ZGON JENGAŁYCZEW A. W  Paryżu zm arł ks«ą| 
żę M. Jengałycae.w, by ły  dowódca st.wm nwra.neso | n era lne^o .' 
w W atezawie pułku łmzarów grodróeńskich i osta-l y .n i^ r r .  
tn i rosyjski geneirał-gubernator w W arszawie.

CHOLERA W KOLONJI FRA NC U SK iEJ. —
Z francuskiej k o lo n / Pond ich erry donoszą, że sze
rzy się tam w zastraszający sposób cholera. W sa
mem mieście Pondicherry, 880 osób je st obecnie 
chorych na cholerę, zaś 782 zmarło. Także profe
sor paryski, Desnos, k tóry  był w podróży nauko
wej w Indjaeh francuskich, zachorował n a  cholerę.
Deszczowa pora sprzyja szerzeniu się epidomji.

KROKODYLE POŻARŁY 31 OSÓB. Z Nowej 
Gwinei donoozą, że na połudnńowem wybrweżu tej 
w yspy rozmniożyly się krokodylo, któire w  ciągu 
listopada pożarły 31 osób. ^

Pakt tełtefisKł pod ejiSp ftnam
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Ateny, 9 stycznia. Propozycja rządu jtrgo- _ 
srerwiańskiego, k tóry  ośw^tadczył, że przygoto
wuje wszystko w sprawie dojścia do skutku 
paktu bałkańskiego zajmuje w najwyższym 
stopniu rząd grecki i greckie koła polityczne. 
Panuje tu  opinja, że sko<ro nastąpi porozumie
nie między Grecją a Jttgoslawją konferencja 
wkrótce zejdzie się w Konstantyaiopolu. Tem a 
tem paktu bałkańskiego będzie rozwiązanie 
sprawy wielkich Bałkanów, mianowicie zapew
nienie Bułgarji wolnego dostępu do morza E- 
geiskeigo, ochrona mniejszości greckiej w  Kon- 
stantynopolu i wogćie -rozwiązanie kwesfji 
mniejszości na Bałkanach. Istnieją pewne o- 
znakl, wskazujące na ito, że Anglja wywiera sil
ny nacisk na rząd belgradzki w kierunku wypo
wiedzenia się za paktem.

Prezydżnt faffineti! tMńsKiefo atlakł 
z Pekinu

(Telefonem od naszego korespondenta).
Pekin, 9 stycznia. Sytuacja w Chinach stała 

się znowu dramatyczną. Od prezydenta repu
bliki zażądano ustąpien'a, czemu ten odmówił. 
Prezydent ministrów rządu centralnego uciekł 
z Pekinu.

ZMARLI:
— Jan  B i e l e c k i ,  profesor chemji i kiero

wnik zakładu chemji org.ai1icznej w politechnice 
warszawskiej, zmarł w W arszawie.

—  Gustaw K o z i  e r o  w s  k i ,  b. m arszałek
powiatu gorlickiego, zm arł w 8y roku  życia w Gra 
bowie Królewskim w Poznahskiem .

—  Antoni S z w a b o w ! Cz? b p ^ g j  na Sojm 
wileński, znany ™ swej pabrjo.tyc.znej działalno
ści, zm arł 24 grudnia ub. roku  w Kucewiozach po
wiatu oszmiańskiego. ^

1 Minister Moraczewski miał podlcreślić, że o- 
becne prowizorjum w sztabie nie może trwać 
dłużej, gdyż uniemożliwia ono prace sztabu w 
szerszym zakres!e nad nieodzownie przewidzia
ną redukcją siły liczebnej armji.

Nad wnioskiem min. Moraczewskiego rozwi
nęła się szczegółowa, bardzo ożywiona dysku
sja, w której zabierali głos: premjer Skrzyński, 
ministrowie Żeligowski, Stanisław Grabski i dr 

Donoszą, że także min. Grabski nie podniósł 
w tej sprawie żadnych wątpliwości.

Jak  słychać, rozpoczęta we czwartak dys
kusja nad powyższą sprawą będzie kontynuo
wana w nadchodzący poniedziałek na komue- 
eie politycznym Rady ministrów, k tóry  ma 
przedstawić najbliższej Radzie ministrów kon
kretny wniosek o zwrócenie się do marszałka 
Piłsudskiego z propozycją przyjęcia współpracy 
z rządem w dziedzinie wojskowości.

Z POLSKIEJ AKAD EM Ji UMIEJĘTNOŚCI. To-
siedzeme w y p a łu  f!‘oIogiozuego odbędzie się w
poniedziałek, droa 11 s ty c -^ ,,  y * p-odtanie 
5 po południu. Porządek  dałem„ V i taT • 
sław  Windafeiewcz: F redro  i \ rn .r ’ c,’ 0<11, Staiu- 
Bystroń: Nazwiska polskie; i -  a  v ’ i m

s trasy  jne.
POSIEDZENIE TOW ARZYSTW A MIŁOŚNI

KÓW JĘZYKA POLSKIEGO. e £ y -
tom rT.rti TTftnrvka Dostorreic.łic^

a ę  w  nieuzieię, u  ^godzinie 11 przed poła 
dniem w san 43 uniw ersytetu  (Coli Novum) 

POLSKIE TOW. GEOLOGICZNE. W ^ ie d z ie lę , 
10 bm., odbędzie się w Pohkiem TowararstwiY 
geologłozmoni odczyt o godzinie 11 przed połu
dniem. (ulica Gołębia 1 >, zak ład  m ineralogii U. J.) 
profesorów J . Nowaka, W. Goetla, St. K reutza, 
po-d tytułem: Sprawozdaaue z L zjazdiu geologicz
nej a sw jae #  karpackiej w Polsce w roku 1925 
(z projekcjami). Goście^ mile widziana.

ZE ZWIĄZKU POLEK. \\  sobotę, 9 bm., o °i> 
dżinie 6 wieczorem w  lokalu kato lick iego  Związku 
Polek, ulica Szczepańska ];  5 ( ,L Jan o szan k a  od
czyta swój u tw ór poetycki pod ty tu łem : „Słońce 
Assyżu".

W POWSZ0CHNYM INSTYTU CIE W YKŁAD O
WYM (plac Szezepaiiski 8, IT. piętro) odbędzie się 
w poniedziałek, 11 bm., o godzrinie 6 wieczorem 
wykhd ks. profesora Feliksa Hortyńskkgo z cy- 
k lu  z pspehologji praktycznej pod tytułem: „Pod
świadomość". -

W YKŁADY NAUKI O STYLACH odbyw ają się 
w miejskiem Muzeum 'Przem ysław em  co 'n iedzie lę  
o godzinie 10 rano. lu lo rm acy j udziela dyrekcja

Gen. Sosnkowsk) delestitem polskim
Warszawa, 9 stycznia (AW). Z kół zbliżo

nych do rządu dowiadujemy się, że delegatem 
polskim do komisji przygotowawczej międzyna
rodowej konferencji rozbrojeniowej ma być gen. 
Sosnkowski.

Wzrast liczby bezrobotnych a Polsce
Warszawa, 9 stycznia (PAT). W edług danych 

państwowego urzędu pośrednictwa pracy ostat
nie sprawozdanie z rynku pracy za czas od 18 
do 24 grudnia 1925 r. wykazuje ogólną przy
bliżoną liczbę 302.253 bezrobotnych. W sto
sunku do poprzedniego tygodnia liczba ta wzro
sła o 15.568.

Kttrizia oKrcies) so ttie tk i ti i 'o r tsc h  
’ angielskich

Londyn, 9 stycznia (AW). »Westminster Gn- 
zette« donosi, że dochodzenia w sp raw ie  pro
pagandy rewolucyjnej w armji i marynarce pc>- 
twuerdzily, że rlotki drukowane były w Rosji- 
Wobec tego wszystkie okręty sowieckie przy
bywające do portów angielskich będą pilnie 
strzeżone. Przybyły wczoraj okręt sowiecki 
»Ilicz« został zrewidowany.

Rokowania o f^ossul
'Angora, 9 stycznia (PAT). Ogłoszono tu  tu 

recki komunikat, dotyczący’ rokowań, jakie m a
ją  być w  najbliszych dniach podjęte między am
basadorem angielskim a delegatami tureckimi 
w sprawie Mossułu. Nota oświadcza, że Turcja 
będzie trwała na stanowisku dotychezasowem 
polegającem na poglądzie, że sprawa Mossulu 
nie jest jeszcze rozstrzygniętą.

© s ia l  e k o n o m ic z n y
PcjtDsa b llM n  linnsioaeso 

w g uszlsń
Warszawa, 9 stycznia (AW). Na podstaw7ie 

ic Y-mczas o wy c ii obliczeń deklaracyj przywozo
wych i wywozowych w ministerstwie handlu i 
przemysłu można stwierdzić, że bilans handlo
wy za grudzień wykazuje znaczną nadwyżkę 
wywozu nad przywozem.

C uK M icy IgSais podsiyźszeiifa 
ceny cnKra

Warszawa, 9 stycznia (AW). Związek cukro
wników wystąpił znowu do rządu o podwyższe
nie ceny cukru o 39 proc. Uwzględnienie tego 
podniosłoby cenę cukru loco fabryka o 20 zL 
na worku. To wpłynęłoby na podwyższenie eo
ny cukru 1 klg. w detalu o 25 groszy. Równo
cześnie chcą cukrownie zastrzec sobie możli
wość dalszej autom atycznej podwyżki ceny cu
kru.

U lh l  OiEŁOOWY
Kraków, 9 stycznia.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH.
Tendencja dla dolara, stopniowo w  bieżącym 

tygodniu słabnąca, dziś również uległa dalsze
mu osłabieniu. Dolar, kitóry wczoraj wieczorem 
utrzymywał się na poziomie 8.20— 8.25, dziś W 
ciągu przedpołudnia wykazywał kurs 8.10— 
S.17. Bank Polski obniżył dziś płacenie z 8.05 
za dolary gotówkowe na 8.00, za czeki na No
wy Jork  plącąc 8.05. W Warszawie, Lwowie, 
i Katowicach kurs dolara waha się na  tym sa
mym prawie poziomie, co i u nas. Prawie wszę
dzie towar przewyższa w znacznej mierze za
potrzebowanie. Przyczyn !a się do tego głównie 
brak gotówki płynnej, bo zapotrzebowanie wa
lut obcych, jak to wynka z bilansu Banku Pol
skiego, bynajm nie j się nie zmniejszyło.

Ogólnie w sferach interesowanych przewidu
ją dalsze obniżenie się kursu dolara, wobec 
czego panuje duża wstrzemięźliwość w zaku
pach zapasów walut, k tóre dawniej zwykle >na 
wszelki w7ypadek<':, powszechnie gromadzono, 
bez względu na to, czy w danej chwili były po
trzebno, czy też nie.

Warszawa, 9 stycznia. 
Akcje: Starachowice ł.05— 1.10— 1.05.—

Żyrardów 7.90— 8. — Bank Zw. Sp. Zar. 
4.10— 4.15. — Zieleniewski 9.50.— Heberbusch 
5.30—5.40. — Nobel 1.70.

Zurych, 9 stycznia. (PAT). Zam knięcie giełdy. 
Paryż 19.77, Londyn 25.11.2, Now y Jo rk  5.17.7, 
Belgja 23.50, W iochy 20.90, Hiszpamja 73.35, n o  
landja 208.15, Berlin 1.23.2, W iedeń 72.95, Sstofc- 
hofm 138.65, Oslo 105.50, K openhaga 128.95, Sofia 
3.6714, P raga 15.32 *4. W arszaw a 65, Budapeszt 
0.72.5, Białogród 9.17.5, A teny 0.90, K onstantyno
pol 2“/*, B ukareszt 2.35, Ilejsiingfors 13.05, Buenor 
Aires 214. T endencja u trw ala jąca  sdf.

------------------- o i -



N O W A  R E F O R M A

L i s t y  z  k r a p
Tarnów, 7 stycznia.

(Polityczne zebranie. — Szkarlatyna grasuje 
nagminnie. — „Wianek mirtowy").

Pod przewodnictwem senatora Scibora od
było się przed kilku dniami w sali Rady powia
towej posiedzenie inteligencji stronnictwa lu
dowego „ r ia s t“ , na którem  poseł Brodacki w y
głosił referat o sytuacji politycznej. Referent 
w dłuższym wywodzie przedstawił historję rzą
dów Grabskiego, poczem po scharakteryzow a
niu poszczególnych momentów polityki we
wnętrznej, przeszedł do historji powstania obec
nego rządu koalicyjnego, zaznaczając z nach 
skiem, że stworzenie powyższego rządu było 
jedynem wyjściem z sytuacji. Mówca nie taił, 
że na kresach nasza polityka wewnętrzna w y
maga bardzo gwałtownej poprawy, ilustrując 
swoje, wywody szeregiem przykładów; odnośnie 
zaś do całokształtu polityki wewnętrznej 
w  związku z sytuacją finansową, referent okre
ślił ją jako wprost rozpaczliwą.

Po referacie wywiązała się dyskusja, w k tó 
rej politykę poprzedniego rządu poddano grun
townej krytyce, dom agając się oddania p. 
Grabskiego pod Trybunał stanu, z diugiej zaś 
strony wyważono posłowi Brodackiemu, jak 
i jego stronnictwu podziękowanie.

Szkarlatyna grasuje w naszem mieście wprost 
nagminnie i katastrofalnie. W fizykacie miej
skim zgłoszono blisko czterdzieści wypadków, 
co jest cyfrą niezmiernie wysoką jak na ta r
nowskie stosunki. Co gorsza, wypadków jest 
znacznie więcej (mówią o dwustu wypadkach), 
tylko z jednej strony znaczną ilość wypadków 
ukryw a publiczność, z drugiej niektórzy leka
rze, pragnący mieć pacjentów. Podobno w szpi
talu  z braku miejsca, po dwóch chorych leży w 
jednem łóżku. Tego rodzaju stosunki nie mogą 
być absolutnie cierpiane. To też apelujemy do 
władz kompetentnych, aby rozważyły, czy ze 
względu na potrzebę wstrzymania epidemji, nie 
należałoby zamknąć szkół.

W sali „Sokoła 1“ odegraną została sztuka 
Żuławskiego p. t.: „W ianek mirtowy11. — Na 
pierwszy plan wybiła się rola Jank i w interpre
tacji p. Z. Niesiołowskiej, k tóra z niepospoli- 
tem zrozumieniem i z należytą ekspresją ode
grała swą rolę, dając jej prawdziwie artystycz
ne zabarwienie. Możemy śmiało twierdzić, że 
rola ta, jakoteż rola m łynarki w „Zaczarowa- 
nem kole“ Rydla, odtworzona przed paru mie
siącami, aplikują p. Niesiołowską na większą 
scenę. Dzielnie sekundowa! jej p. Skowroński 
w  trudnej roli W łodka. Pp. Orzechowska, Ma
dejski, Znamirowski, Madejska, Skoczyk i Cho
lewa, dostosowali się w zupełności do cało
kształtu  gry; to  też całość wypadła artystycz
nie. Piękne dekoracje w 11-gim akcie p. Zna- 
mirowskiego, znalazły pełne uznanie. Sztukę 
oklaskiwano gorąco. Czysty dochód przezna
czono na Dom nieuleczalnych. Sztuka przyszła 
do skutku dzięki staraniom  p. Szypuliny.

P rzyjęta tu taj forma „gęśliczkowej“ melodji 
jest najw yraźniej artystyczną transpozycją 
nowych stanów uczuciowych, układających 
się w duszy poety wśród \ ostatnich przeżyć 
w jego góralskim domu na poronińskiej Haren- 
dzio nad Dunajcową falą. Prosta a  serdeczna 
wymowa tej głębokiej i dostojnej poezji w ym a
ga ciszy i ucieczki od zgiełku miasta w „dom“ 
poety, Hby piękno jego wnętrza w całej pełni 
odsłonić. Postaram y się w odpowiedniej chwili 
wrócić jeszcze do tego przepięknego zbioru 
w szerszem omówieniu. ■ ' ~ | Boi. P,

NOWE KSIĄŻKI; ~
—  TADEUSZ RITTNER: „Most“ Powieść. 

(Nakładem Inst. Wyd. „Bibljoteka Polska11).
— STANISŁAW SZPOTAŃSKI: „Skradzio

ny rękopis11. (Nakładem Gebethnera i Wolffa).
-— MARJA DĄBROWSKA: „Ludzie stam 

tąd11 (1926. Wyd. J. Mortkowicza. Nakładem 
Tow, Wyd. w W armarze). i

Z e  s p o r t u

ZAWODY NARCIARZY W SKOKACH 
W JAWORZYNCE. Dnia 6 b. m. odbyły się 
na odskoczni w Dolinie Jaworzynce w Zakopa
nem zawody w skokach, urządzone staraniem 
oddziału narciarskiego „Sokoła11 w Zakopanem. 
Z powodu złych warunków terenowych i atm o
sferycznych, około 70% skoków było z upad
kiem. Najlepszy skok stojąco uzyskał Andrzej 
Krzeptowski (Sokół I. kl.) długości 29 m. Sen
sacją zawodów był skok Stanisława Gąsienicy- 
Sieczki (Sokół I. kl.), k tóry  uzyskał 36.5 m. 
z upadkiem. Gąsienica-Sieczka jest skoczkiem 
bardzo śmiałym, brak mu tylko pewności przy 
lądowaniu. Dobre wyniki okazali: Czech "Wła
dysław, Czech Bronisław, Lankosz, Józef Bu
jak i Mietelski. W ykazali oni dużo orjentacji 
i pracę w powietrzu. W czasie skoku zdarzył 
się wypadek, który mógł się tragicznie skoń
czyć i powinien wpłynąć na młodych zawodni
ków, by pilnie trenowali na  skoczniach tren- 
ningowych przed wystąpieniem na zawodach. 
Mianowicie z powodu spóźnionego odbicia, 
narciarz J . Kafeniak, zgraz przy pierwszym 
skoku upadł na plecy i zemdlał, nie odnosząc, 
na szczęście, żadnych obrażeń wewnętrznych. 
Organizacja samych zawodów wzorowa, nie 
brali w nich udziału wybitni skoczkowie: Roz- 
mus, Muckenbrun, F . Bujak, T. Seydel, którzy 
byli na zawodach w Starym Smokowcu 
(Szmeksie). , t, ; : ,

Z a p is k i  l iterackie
NOWE POEZJE JANA KASPROWICZA

(„Mój świat". Nakładem Inst. Wyd. „Bibljoteka 
Polska“).

Zanim będziemy mieli możność szczegółowe
go omówienia, na razie zwracamy tylko uwagę, 
że już się ukazał na pólkach księgarskich nowy 
zbiór poezyj Jan a  Kasprowicza, p. t. „Mój 
św iat11, w ydany nakładem  Inst. Wyd. „Bibljote
ka Polska11. ,

Są to, jak  podtytuł określa, „pieśni na gę- 
śliczkach i malowanki na szkle11. Pełno w nich 
prostoty „wędrownego g ra jka11 i wielkiej głębi 
wierzącego człowieka. Wśród smutków i u d rę
ki życia, radością m u  jest świat pizyrody i ży
cia prostego W Obliczu gór Wielkich. Ż tego 
życia i z duszy posfaczków wiejskich c z e r p i e  
poeta swą „gęśliczkową1- pieśń, polną melodji 
wewnętrznej, tonami odpowiedniej rytm iki w y
granej, jak też nie mniej pełną głębokiej po
kory w obliczu wiekuistego piękna i płynącej 
stąd radości kojącej. — Wśród tonów jednak 
jasnych przewija się jakby pogłos daleki nuta 
zacichłycli smutków i żalów, może na głuche 
życia postkowie, wśród którego poeta, jako 
grajek wędrowny, gra swą pieśń na skrzypacz
ce, niewysłucliauą przez serca ludzkie.

Diarjusz ekonomiczny
— Opłaty za świadectwa przemysłowe przyj

mowane będą bez kar do 15 b. m. Od 15 b. m.
do 1 lutego pobierane będą 4 proc. opłaty, tytułem 
kary za zwłokę, po 1 lutego będzie wymierzana 
kara od 3 —20-krotnej wysokości opłaty ustawowej.

— Sytuacja w polskim przemyśla włókien
niczym j e s t  n a d o l  n i e p o m y ś l n a .  W  o s l a t n m - t y 

godniu w przemyśle łódzkim nie było nowych, re 
dukcji.

—  Na targach żywnościowych w Warszawie
panuje dla masła i mąki pszennej tendencja zniż
kowa. Ceny masła obniżyły się przeciętnie od 2 5 — 
40 gr na kg, mąki pszennej od 3 — 5 gr na kg.

—  Niemcy zaciągnęli w St. Zjedn. w r. ub. 
pożyczki na cgólną sumę 238 mil. doi. co stano
wi 1 /4  część kredytu, udzielonego przez St. Zjedn. 
wszystkim państwom zagranicznym.

— Rewizje bankowe zarządz ło oneędaj w War
szawie min. skarbu, a to celem zapoznania mi
nisterstw a z całokształtem polityki dewizowej na
szych banków.

— Parlament niemiecki przedłużył mcc trwa
nia usiawy o ochronie lokatorów do 1 lipca
u astęp nego  ro ku .

— Niemieckie min. spraw zagr. zwróciło się 
do konsul stów niemieckich, aby chcącym udać 
się na targ i lipskie, udzielono bezpłatnie wiz pasz
portowych.

Informacje przemysłowe i handlarę
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA 3-C1Ą D E

KADĘ GRUDNIA UB. R. wyika.zuje zwiększenie 
zapasów  zło ta  o 213.700 zł, ora® zwiększenie za
pasu w alu t i dewiz o 10.6 mil. zł. Portfel wekslo
wy zmniejszył się o 2.6 mil. zł do sumy 239 mil. 
zł, pożyczki zabezpieczone papierami wzrosły o 5.2

mil. zł. iZalicdd raportow e zm.niiej&.zyly się o  4.8 
mil. zł. W zrost zapasu  m onet w alutow ych w ynosił 
przeszło 15 mil. zł. Rachunki żynowo i inne zobo
w iązania zm niejszyły się o 13.6 mil. zł. — Obieg 
banknotów  pow iększył siię o 12.7 mdl. zł. natom iast 
zapas m onet i bilonu zmniejszył się o 17.9 mil. A. 
J a k  Widzimy z powyższego zestawienia, n a  ogół 
stan  rachunków  B anku Polskiego nie pogorszył 
się. Pom yślnym  objaw'em jest w zrost zapasu w a
lu t  i dewiz oraz znajdujących się w obiegu bank
notów , natom iast pewnem u zimniejszeuiu uległa 
ogólna ilość pieniędzy, znajdujących siię w  obiegu 
wobec zm niejszenia się jjloścd obiegających monet 
i bilonu.

W  SPRAW IE PROLONGOWANIA POZWOLEŃ 
PRZYWOZOWYCH. —  Pozwolenia przywozowe, 
udzielono przez centralną komisję jurzywozową 
w W arszawie, z ważnością do 31 gruidiniia 1925 r., 
m ogą być prolongow ane do dnia 21 stycznia- 1926 
r. W  tym  celu należy wnieść 1 podanie dio min. 
przem, i handlu przez centralną komisję przywozo
wą w W arszawie, E lek toralna 2 i ponownie zapła
cić połowę należytośeS m anipulacyjnej od niew y
czerpanej jeszcze ilości przyznanego do im portu 
tow aru. , i  | i

PROPAGANDA POLSKIEGO PRZEMYSŁU W 
RUMUNJI. M iejski urząd T argu Poznańskiego 
o trzym ał od konsu la tu  polskiego w .Galatzu (Ru- 
m unja) zawiiadioniionie, że powyższy konsulat, k tó 
ry  w swych biurach 111,1 sta łą  w ystaw ę próbek pol
skiego .przemysłu, przystępuje w najbliższym  cza
sie do w ydania katalogu tychże próbek, mieszczą
cego również adresy  firm polskich, zainteresow a
nych w eksporcie do Rumun,ji i n a  .targi bliskiego 
W schodu. K ata log  ten zostanie rozeotuiy do 
wszystkich Izb handlowych, Związków oraz firm 
im portujących w Rości k ilku  tysięcy. F irm y pol
skie, zainteresow ane w znalezieniu nowych ta r
gów zbytu n a  Bałkanach, zechcą się zgłaszać pod 
adresem  Miejskiego urzędu T argu  Poznańskiego 
po .bliiżsize inform acje.

POLSKO-ROSYJSKIE STOSUNKI HANDLOWE 
W PRZYSZŁOŚCI. Pod egidą kom itetu  organiza
cyjnego przyszłej Izby połsko-sowieefciej, odbyło 
;iię zebranie przedstawicieli sfer gospodarczych. 

R eferaty na tem at rozwoju stosunków  handlowych 
pcŁsko-smeieckic-h wygłosili inż. Paw io wyki i szef 
misji handlowej sowieckiej vv W arszawie, p. N»- 
zajrenjus. Yćedług referatu  p. N aaarenjusa, w roku 
1926 ob ró t gospodarczy między Polską a. Rosją bę 
dzłe m iał charak ter Większej pewności i systom a 
tycanoścł. R osja zam ierza poczynić w Pokot) ,z;e 
m ów im ki na m aszyny rolnicze, narzędzia rolnicze 
codziennego użytku, m anufakturę i naczynia k u 
chenne. Ogólny obrót Rosji z zagranicą obliczony 
jest na 2 mil ja rdy  rubli, z czego przypada 1 nrl- 
Ijaird 9 mil jonów na im port i 991 miljouów na eks
port.

SYTUACJA W POLSKIM PRZEMYŚLE DRZE
WNYM W LISTOPADZIE UB. R. kształtow ała się 
nadal niepomyślnie. Złożyły się na to trudności 
eksportow e, brak go tów ki i brak  kredytu . Położe
nie to jest tern cięższe, że i w tym właśnie czasie 
p rzypada sGzon wywozowy w przemyśle drzew 
nym, na który sic sk ładała lirUCĄ caleao rakji-ffio- 
spoda,rc#ego. N iesprzyjające konjunktury  na ryn 
ku św iatowym  dla drzewa polskiego, mimo prem ij' 
wywozowych, jakich dostarczał sp/idck złotego, 
nie pozwoliły często przy wywozie na pokrycie 
kosztów własnych, co pozwala przypuszczać, że 
w bieżącym sezonie znaczna część drewna zostanie 
nic wy wiezioną. Jednocześnie brak  kredytu  nie 
pozwala na pokrycie kosztów obróbki drzewa 
i transportu , które wynoszą około 20—40% ceny 
k u p n a .

PROTEST PRZECIW KO PODWYŻSZENIU CEN 
PAPIERU. Związek obrony przem ysłu  potok ieso 
w P oznan iu  w y sto so w ał energ iczny  p ro te s t prze
ciw podnoszeniu cen przez papiernie polskie. — 
W proteście tyrm czytam y, że papiernie, które od 
1 grudnia roku ubiegłego podw yższyły cenę pa
pieru z 53 n a  59 gr. za kilogram , zapow iedziały  
o d  1-go s ty c z n ia  n e w ą  podw yżkę n a  07 g r. (Jak  
w iadom o z kom unikatu ministerstwa. skarbu, rząd 
uzyskał od papierników odroczenie tej podwyżki 
<10 10 stycznia, zapowiadając jednocześnie, że po 
dejinie starania, by podwyżkę tę wogóle w yklu
czyć).

Związek obrony przem ydu połto'k.ieg-0 protestuje 
wogóle przeciw podwyższaniu ceny papieru, gdyż 
papier ton (chodzi tu  o papier gazetow y głównie), 
jest produktom  krajowym , w ytw arzanym  z surow 
ca krajowego (z drzewa) i przez siły krajow e (ro
botnicy polscy). Również i węgiel, drugi produkt, 
je s t krajow ego po cl lodwmia, który nie podrożał 
razem ze zw yżką dolara. '  .. '

I  aptetriucy pow ołują się j^odobno u.i fak t, że za 
drzewo z lasów  państw ow ych muszą płacić w wa
lucie dolarowej. Związek obrony przem ysłu p o l
skiego w yraża zdziwienie i apel do rządu, by w y
jaśnił tą  sprawę.

OBROTY HANDLOWE PRZEMYSŁOWCÓW 
ŁÓDZKICH Z SOWIETAMI. W ub. tygodniu ode
szło z Łodzi, do K ijowa i C harkow a 12 wagonów 
tow arów  baw ełnianych firm Szeibiera oraz Frei- 
denbeirga. W  bieżącym tygodniu odeszło 3 w agony 
tow arów  szeregu łódzkich firm włókienniczych, 
k tó re  sw ego czasu zaw arły transakcje z Sow ieta
mi. E kspedycja tow arów  t.ych m a być zakończona 
w najbliższym  cwusiie, ponieważ bolszewicy ze 
względów n a tu ry  politycznej, zam ierzają na pe
wien okres czasu przerw ać całkowicie zakup ma
n u fak tu ry  w Łodai. Między przyczynam i jest i ta 
okoliczność, że przem ysłow cy łódzcy dyskontow ali 
weksle otrzym ane o>d przedstaw icieli' Sowietów 
za tow ary ,w różnych k ra jach  zagranicznych, eo 
ostatnio wpłynęło ujemnie na kredyty ' dla Rosj* 
w tych k rajach . -■**£- — _

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM ZM NIEJ
SZYŁ SIĘ podczas św iąt nietylie ze względu na za
stój przód św iąteczny, ile ze względu na burze. 
K w estja w prow adzenia ulepszeń technicznych ce
lem uniknięcia opóźnień transportów  w ęgla, idą- 
uyoh z Potoki, jest mcawyklo ważną, gdyż wiado
mości o trudnościach w porcie gdańskim  rozcho
dzą siię za granicę i m ają zły wpływ na ksz tałto 
wanie siię ruchu wywozowego cen transportu , 
ubezpieczeń, ceł i t. p. Ogólnie fachowa p rasa  za
graniczna stw ierdza, że istnieją dwie przyczyny 
niedomagali. Pierw sza, to b rak  dostatecznej ilo
ści dźwignli m echanicznych, druga, niemożność zo 
strony  kolei podołania wzmożonemu ruchow i por
towemu. W dniu 30 g rudnia w  porcie gdańskim 
sta ły  s ta tk i: „B alticum “ (950 tou  dla ładunku fir
my „E U ibor1), „S tefania11 (1.050 ton), i „H alikst11 
(900 ton) zamówione przez firmę „Polbał11. P o ra 
łem do Gdyni zawinęły dwa statk i, zamówione 
przez firmę „El,ibor“ dla stałej kom unikacji mię
dzy Gdańskiem  a Szwecją; s ta te k  francuski ,,Jn- 
rflohie11, ładujący 2.800 ton kopalniaków' do firmy 
‘Boisraiino11 do Dunkierki, oraz s ta tek  „S ofte11, 
k tóry zawinął z G dańska do Gdyni po węgiel.

WYWÓZ CUKRU Z POLSKI I NIEMIEC DO 
KRAJÓW  W SCHODNIO-EUROPEJSKICH napo
ty k a  na poważną konkurencję ze strony  Czecho
słowacji. Wywóz cukru z Niemiec do wschodniej 
Europy wynotoił w roku 1924 — 652 tys. otn. po 
dwójnych, a  już w pierwszem półroczu ub. r. ty! 
ko 250 tys. podw. otn. Równocześnie wywóz cu
kru z Czechosłowacji do krajów  wschodniej Euro
py wzrósł w roku 1924—5 w stosunku  do roku po
przedniego o 65.2%, [loóczas gdy  ogólny wywóz 
cukru .z, Czechosłowacji wzrósł o 54.2% , oo w ska
zuje, że wywóz do wschodniej Europy odbywał 
się intensyw niej, amiżo'i ogólny' wywóz cukru 
z Czechosłowacji. Szczególnie na targach bałtyc
kich, specjalnie w Finla.ndji, znalazł czeski prze
mysł cukrow y sta ły  zbyt.

‘n a m i a s t k a  w e ł n y  z  s z t u c z n e g o  j e 
d w a b i u . Tow arzystwo Sroa Yiscosa. w Turynie 
rcttinoozęlo fabrykacja uamiatstki wolny z jcuwa-
bm sztucznego. W ytia/azcy udało się uzyTkac

uproszczonej fabrykacji jedw abiu sztucznego 
fab rykat zupełnie zastępujący wełnę zwierzęcą. 
P rzetkany z praw dziwą wełną, może on stanow ić 
doskonały maileirjal, zastępujący w zupełności fa- 
Irrykat naturalny. W ynalazek ten będzie niew ąt
pliwie rew elacyjnym  dla przem ysłu tekstylnego. 
.Matcirjaly, sporządzone w ten Śposób, będą znacz
nie niżsize w cenie od prawdziwej wełny a ule ustę
pujące w jakości.

K G N JU M K 1U R Y  E K SPO R T O W E  D LA WY- 
.R OBÓW W ŁÓ K IEN N IC ZY C H  NA D A L E K I 
WSCHÓD. W edług inform acyj pryw atnych kol

j Polską wytwórczość 
_ stwarzajmy! Ł

Przemyśl własny 
stwarzajmy!

N ćtu k d  w y r o b u  
d y w a n ó w  s m y r n e ń s k i c h  
p — » n a  p r o w i n c j i !  — »

DWUTYGODNIOWE
i

(dwie g o d z :ny dziennie)

r ę c z n e j  r o b o t y

! BEZ WARSZTATU !
o r g a n i z u j e m y  na Życzenie w każdej miej- 
scowośgj, u ł a tw ia j ą c  nabyc ie  s ty low ych  wzorów 
i  p ie rw szorzędnego  r a a t e i j a ł a  p o  cenach

konkurencyjnych. 2218

Dla przyjezdnych nauka przyspieszona
„SiYRNAPERS“

H, i M. G o d z i s z e w s k a
Kraków, Gica Pijarska L. 5, III piętro

!Na długie wieczory 
zimowe w y t w o r n a  

rozryw ka!

j Źródło przyjem ności I 
i doohodów!

Z W IĄ Z E K  H O D O W L I K A N A R K Ó W

' „ 8 F © R T “  \
W KRAKOW IE, ULICA GRZEGÓRZECKA L. 39 

poleca swoje doborowe i pitne śpiewaki z gwarancją
od 25—35 złotych, sam iczki rozpłodowe od 6 — 12 złotych
Aby uniknąć w yzysku, uprasza się P.T. am atorów  hodowli kanarków  

zwracać wprost do Związku. 2056

nis*aw K arw acki, L iszki. 
G-224

znany podróżujący
przyjm ie zastępstw o n a jch ę t
niej fabryki k tó ra  pokryje 
koszta podróży, i °/0. Jlam 
specjalną ru tynę  szerokie zna
jomości, co um ożliw ia zbyt 
towarów, za które fabrykant 
pieniądze otrzym a. Zgłosz. do 
Id  n. Nowej Kcformy pod 
„Z nany“ - 2229

H ! c3:n i a  m aturzystę, kato- 
©9 lika przyjm ie n a  prak
tykę apteka w Lisz-acli pod
K rakowem . 22 5

I T książeczkę wojskową na 
n a z w i s k o  Z ygm unt R ap --? , 
p u p o r f .  2 2 2 3  "

fn a i e t u a i n t a m  z a - u b i o n :  
9  kartę  zwolnienia z woj 

ska, wysl awioną na im ię lV sa- 
ty a la iv a  S teczka, ur. w r.
1900 z»m kszkałv  w Strysza
wie pow iat Maków. 2226

sł u sacsU iew icz A ntoni 
.'li unieważnia zgubioną ksią
żeczkę wojskową. 2Ż2C

. r o u r ,
najleD S za h y g ie n !

O & M A ,
petnagvyapancya>
Wszedzij do 
nabycia.

2115

UYntKCJA ZAKtACĆW KĄPIELOWYCH

THEHCZyÓKICH CIEPLIC

k u j i i fd c i t l l ,  p ro w a d z ą c y c h  in te re s y  w  M aa Iż itrji 
i p ó łn o c n e j  pola-ei C h in , z u n la z ły b y  w  fa m tu jsz y c h  
s t r o n a c h  ła tw y  z b y t  w.-yzalkie w y ro b y  b a w c tn a u i - c  
i w e łn ia n e  p o c b o ilz en ia  pjotolciogo. Zwlasze-zu p o 
p y te m  o g ro m n y m  w  M a n d ż u rji  c io szą  się  n a s tę 
p u ją c o  a r ty k u ły :  odrzież g o to w a  w  n iższy m  g a tu n 
k u , m a ło r je  d ru k o w a n e , b a w e łn ia n e  i n ie k tó re  t k a 
n in y  w o rn ian e . N a jla tw ie - js /a  d ro g a  do  p rz e d o s ta 
n ia  się  n a  ta m te js z e  ta r g i  p ro w a d z i p rzez  o rg a n i
z ac je  h a n d lo w o  R o s ji  S o w ie c k ie j.

F o p t e s j l a i a y ,  p i a n i n a
n c w o  I w ł y w a n e i  n n  t l o g o i l n y c h  
p o J e u a  W I .  i i o l o i i s k J ,  K r n l t ó w ,  K y n e h  g ł ó w n y  U4 

( t ; a i a c  19C0

Udpowiedzialłiy r t a l a k i o r :  

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

I

Ząda;cio
O  i d ro g e r iac h  hygienicz-

 ̂ lioj przysypki dla  dzieci

(9  ( z  k o g u t k i e m )

g;(3hw acja) raniadr.m!a uprzajmie, łe

api' k‘c" * a i i t i i s f i i i i a i m n i i s t ! i m
J e s t  do n a b y o a  

w  K rakow i©  w a p te k a c h :  
K saw erego M ikuckiego, R ynek g ł. 22 | f̂ lDra lia-. imana, Hynek g46wny L. 45 

( J i . i c r b a  \ S p ., RyncU g łćw ny  13 
©  '  . , ' .  . © jO św ię c iirsk le c o , u lica C rcdzka 22 !

U t r z y m u j ą c y  c i u r o  d z i e -  © jK . W iszs.lew sitiego, u l. F L rla iisk a  15 
©  c k a  W Z d r o w i u  i  c z y -  ©1 adw ań sk io g o , Ulico Lubicz L. 7 
d ) = K i n  i  Ludwika H o s c n a .rg a , K rakaw aka 19
g  s io . s c i .  g ivy [ h r | ich a i u i i;a  K rakow ska 11

S tarnboclia , u lica  a ie tio w sk a  Ć6 Serwera, u lea dw. Certrudy t 
ReCera, u lłca  K arrrellcya 23 
t«1arc:s2eivskiego, ul ra  SIradom  L. B 
S k ła d a k a  a p .e c z p a  r,Z crJa“ ,  ulica 

i .v .  S e c a s t ja r a  9 2228

w  d r o g u e r j a c l i :
Józefa  W i4n!ew sk:eno, ul. S tradcm  11 
I, W ilkosza, u lica K arm elicka 14 
A. R elfera, u lica G n d z k a  35 
Z epo lh  i S ka , u lica  S ien n a  12

w P o d g ó rz u  w  a p te k a c h : (
Ze‘m :-ra, u lica K n lw ary js ia  27 j 
P an k iew icza , Ma!y HynbW 
H enryka S iie la , Rynek 
W TARNOWIE W ła c y ila w a  Brecl *
W KATOWICACH A pteka tń ia j. R iT .ti

PUEZnACZEIIlE
Na de  ̂I i i charak ter pism a swó 
Ich zainteresow ane; osoby, żako 
mmii kuj: imię, rok, m iesiąc uro 
(lżenia. Olrzymiisz szczegółowa 
;-nalizę e linrakięiu , oUreńleuie •/-« 
.«!, wad, zdolności, przeznaczenie 
Analizę Wysyhuii po otrzym aniu 
3 zJolyelŁ Osobiście przy‘,rauję od, 
12—7. Protokóły, odezwy, |;Odzię 
kowania naiw ybilniejszych osób 
alolicy. W arszawa, Psyćho-Grafo 
lo» Kzyller^Szkolnik, P iękna 25-10 

2227

| Przewodnik handlowy i informacyjny po
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s i y i n  C z y t e l n i k o m ,

n  a n tzu w ste i is/ciutt
irrzi/Oorauś tMourttticz. 
Szewska X. 'i et. t-tz.:s

l H a n i u

w i l i  MaiopoJślil b. A.
gł w wKnuowie, Ryoelt g f ,  25 

z t t i a tw u i  w s z e lk ie  c z y n r ^ ś o t
u n t io w e .

lOWhEtlniy tiaiin kredytowy
6  A. we Lwcwta. — bttiz.a  
w Krakacie,  fiynek gL 35
( K rz y jL to fo iy J  TeL 216J -* 4 1 3 . 
załatwia, a u j k o i i y  l e j  
W3zeikleczynnoBci bankow e oraz 
p r z e k a z y  naw a.ysL kie  m iejsco

wości kr*f- i  ------

I
-A gT rn ic y .

H . SSM O L A R SK A
K raków , ul. S zew sk a  9 . Tet. 4365,

J O Z M *  U I T K K
la  wodo wy mechanik, stroiciel for- 
uvtanów, kier, W yiu. fortepianów  
B. (jabr yelska, u U Stolarsko L. 6, 

le lefon 3łM.

C u k i e r n i e
Przybory
piśmienne 2

R  M A U K I Z I O
R yn ek  g łów n y  38

U. ALEKSANDROWICZ
liasziowa 11. — Toł. 311 i 4U64 
M a g a z y n  p r z y b o r ó w  b i a r o w y c h

w»elkl wybór

płyt i gramofonów
n a jn o w sze j kon stru k c ii

a n g ie l s k ie ,  z  m a r k ą  „G lo s  s w e g o  
p a n a *

Józef Weksler
K r a k ó w ,  u l .  U l o r j a ó s b a  2 5

I

i: 1< u t r ą 1
A .  J A C H I f i S K I

u l .  U r u d z k a  1 4 —l i i
Telefon 4726.

Futra H rm yK .jR .M oor
u z c u n e  z a  n a jle p s z e ,  

n a j t i w ą lu z e  i n e j t  n s z e  
K raków . G rodzka 13. T s le tc n  17

1’racownu i skiad luter
T . S I E R P I Ń S K I
ul. Floriańska 32 leieton 3564

Herbata  
z „R aczka"

« Jaljiiu Brosse
Sp. z o. o. 
K ra k ó w  Rynek gł. 34

i: H o t e l e 3
n e m  

POi ROZA
F Ł 0 R JS 8 S M  14

i ł  u a  i ł  na

jedyny dziennik- popołudniowy w Kra-, 
kowie, województwie Śląskiem i zachód- ' 
niej Małopolsce, przynosi najś wieższe wia
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notowania giełdowa 
1 jest już w godzinach popołu
dniowych lub wioczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia;

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch11 lub w agencjach dzienników.

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15 28.
W Mysłowicach o godzinie 15-52.
W Katowicach o godzinie 1613.
W Oświęcimiu o godzinie 16-30.
W Dziedzicach o godzinie 17*12.
W Bochni o godzinie 1636- 
W Tarnowie o godzinie 17-32.
W Rzeszowie u uodzinie 19 41.

a J .S C H K E ltó E t t  i
K raków , fbijaińa 32. ttlef. 3215
M a g a z y n  m ó d  i s tr o jó w  d a m 
s k ic h ,  p o le c a  o s t a t n i e  n o w o 
śc i k a rn a w a ło w e ,  w  s z c z e 
g ó ln o śc i  : k o r o n k i ,  b ro k a ty »  
la m y ,  j a ^  r ó w n ie ż  \v elw e ty »  
V® o u r ,  C h i f io n y ,  C re p e  d e  

c h in e ,  C ro p e  G e o r g e tle .

g r  iis ity ja rn ie  
s k ia d y  n u t

K s l ę p a r i t i a  I s k ł n d  n u t  
. M A K J I  S K U L S K I E J  
i K r a k ó w ,  u l. S zew sk a  L. 20 
i p o le c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  

k s ią ż k i  d la  d z ie c i  i m ło d z ie ż y

! G eb eth n er  i Wol f f
Rynek gł. 23

1 in lą ł lU ,  n o ty ,  p i s m a  k a a |o w o  
I i - a i r i  ; i» ic ?u 9 .

P A R O W I E !
Światowo z n a n a  r«iarka! 
Gwarancja nakażd^Sztukę!

Krakowie j
,0 
3

f a b ry k *  n a jp r ia d n le la ry o b  i 
lik ie ró w  ;

i b K Y R S  L U C A S  \
\ B O L S  j

d o k  ml. I&7S tadaó wMfidilol ,

Do nahyoia we wszystkich 
aptokaoh i aroguerjach .

Sprzedaż  h a r to w n a  n f i r m j !

S P I H O
S p ó łk a  /, o g r . o d p .

Kraków, Mikołajska 9, tal. 4316

K ursa m afurytczne I dokształcu l^w o

„ W I E D Z A "
pod osobistem  kierownictwem 

p ro f. B ogusław a B utrym ow itza  
w K rakow ie, u l. S tu d e n ck a  L. 14
przygotow ują tak do m atury, 
;akote* do wszystkich egzaminów

W ę a i e l

Węgla dąbrowiockiego, jaw orz 
nickiego i górnośląskiego oraz 

. . . | ał l  v , ! najtańszego koksu z h u t  Oolt
ozki dziecięce, .ójtka ło iazne i j-.ar(|a — dostarcza w agouam

fih lil lh m a  a l n rlpnou  if» lO /ifll tYO* . . . . .  ,składane, studenckie, ló /k a  po
towe lapicert.w ane, sprzedaje 
i wszelkie roboty ślusarskie 

przyjm uje 
G ołębiow ski, u l. św . T om asza 17

'.-wirijiłwo na życis

„ F E M S K S “
U ) , .  U B 8 T K ( J j l V  8 .

i tu ra m i Po cen ach  na jn iższy ch  
J Ó Z K i 1' H L A A  i  

Kraków, ul. 4w. G ertrudy 7, te ł .  S U S

Woihi M inera lne

W Y S O  m i A
w oda leczn icza  w edłu tj o rzeczen ia  
lekarzy te j  sam e) Jakości co se U e r-  
sk a , em sk a  i szcz a w n ic k a , przeciw  
katarow i drog oddechow ych do na* 
a y c ii  w jY / iz y i tk lsh  a l isk a c h  I drog

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


